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Knowania niemieckie M  R u$| P r zy K ^ r p a ik ie j
P o  p o w r o c i e  k s .  W o ł o s z y n a

a m n e s t ia  d la  s lc z o w c d w  u k r a iń s k ic h
Ruś Prze karpacka jeszcze parę ' dnio po wizycie w Berlinie.

pat-. Teraz, jednak nadchodzą zno­
wu wiadom ości, które mogą zno­
wu zw”óęłć uwagę na ten kraik.

W iadom ości te związane ra z. 
powrotem b. ..prem iera" W o ło ­
szyna do Użhorodu. Jak wiadomo

Z o - ] tnie wypadki. N ic m ogą jednak  
m iesięcy temu w yw oływ ała zain- | stal on uroczyście przyjęty przez j ukryć tego faktu, że na ulicach  
ter.esowanie opinii publicznej we j władze. Po jego  przybyciu ogio- j Użhorodu pojaw iły W ię znowu 
wszystkich krajach Europy. Osta- | szono amnestię dla wszystkich ukraińcy siczow nicy "■ przybocz- 
tnie wypadki tćazały nam zaporn- ! ukraińskich siczow ców . | nej gwardii W ołoszyna, naw et ci,
nieć o tym nic wielkim kraju, i Jak w yjaśn iają  ludzie m ający i ktńrzw nietsjjystaiymi 1-iijc.szkańc-a- 
połozonym zatd ru gą Stroną K a r- j siostinki na Rusi P rzy k a rp ack iej,: mi R u si P rzykarpackiej*

zarówno powrót W ołoszyna, jak i W  związku z tym specjalnie  
am nestia są wynikiem porozum ie- ; 'charakterystyczny jest takt, roz.* 
nia między rządem węgierskim, a ' wiązania ruskiej partii narodo- 
UWraińcami. M iejscow a prasa ru- j w ej Fencika, która czynnie yźspól- 
ska zarówno „Ruskij Wriesfnik“ , 1 działała z W ęgram i przy zajm o- 
jak i „Karpaior-uski G oło s" Fen- ! waniu Rusi Przykarnąckiej. j

wrócił on do Użhorodu bezpośre- i cikn stara ją -się  przemilczeć osta-1 Prasa w ęgierska wskazuje na

Jedne rozmowa wystarczyła
aby wyczerpać w szystkie tem aty aktualne

W i z y t a  R i b b e n t r o p a  w  R z y m i e

to, żc problem ukraiński w dal- 
tóżym ciągu jest aktualny na Rusi 
Przykarpackiej, i że W ęgry  nie 
mogą w sposób obojętny ustosun­
kować się do tego problemu.

Z pewnych kól inform ują, że 
premier W ołoszyn zaczął porozu­
miewać się z W ęgram i jeśzczc  
przed ostatecznym  zajęciem  Rusi 
Przykarpackiej przez nich. Mówią

Cenna ofiara malarza na F O N
O t w i e r a m y  k o n k u r s  o f i a r n o ś c i

Kto feupB obraxy ¥
O lrzym ahśm y list n astęp u jący ; i go, jest równocześnie ważną ini- 

Szanowny Panie Redaktorze! j cja lyw ą szczególnie dla braci ar- 
Nie m ogąc w płacić gotówką i tystycznej. Trudno bowiem w dzi- 

ofiary na F. O N., przesyłam dwa j siejszych warunkach zdobyć się. 
obrazy inkrustowane, wykonane ' m alarzom  na ofiarę, pieniężną.
przeze mnie, z prośbą o spienię­
żenie ich i przelanie uzyskanej 
w ten sposób kwoty na F. O N.

Wzywam równ>eż innych arty- 
stów-malarzy do składania swych 
prac na F O N.

"acław  Fai-jaszewski 
art.-malarz 

Równocześnie ijjyn p. F a rja -

MEDIOLAN, 8. A gencja ' rozmowie w czorajszej. Przęw idu-

nawet, że rząd jego otrzym ał zre- | szewskiego przyniósł do redakcji 
sztą na cele ukraińskie większą ' . .A B C " dwa cenne obrazy inkru- 
sumę pieniędzy za zlikwidowanie ■ stow ane. Są to prześliczne widoki 
oporu v. obce w kraczających wojsk morskie, wykonane z wielkim ar- 
w ęgierskich. : tyzmem. niez.wykle delikatne w

W  U żhorodzie w najbliższych kolorycie. ,
dniach zacznie wychodzić pismo 
ukraińskie ,p . n. ..N asza Swobo-

Stefani poda je : przewidziana na 
dziś rano druga konferencja 
Ciano —  Ribbentrop nie odbyła 
się, ponieważ tematy do dyskusji 
Łosiałr w całości w ;> czerpane w

D Ż  I ś i

SIN
D A N C I N G  S TU D E N TÓ W

S  G  H
POCZ, Godz. 20 Wstcp y.-oiry
PIOSEJ-TCl: Zbigniew KRUKOWSKI

ją . że po południu zostanie o r o ­
szony'/ kom unikat- o ficjaln y, któ­
ry lięSsie bardzo krótki.

W łoski minidfar' spraw zagra­
nicznych opuścił hotel o ,>o<Jjr... 
11-ej witany entuzjastycznie  
przez wielki tłum , zebrany na pla 
en i udaf się do pałacu rządow e­
go.

M in. Ribbentropp wraz z m ał­
żonką opuścił hotel koło połud­
nia i zc św itą zwteJftił katedrę, 

j pałac Sforzów i inne zabytki. Pod 
! uzas zwigr^żania m iasta m inister  
j sp ra w  zagr. Rzeszy przeszedł 
| przez dzielnicę, ludową M ediola-

da '‘ . Redaktorem  tego pism a ma 
być pochodzący ze Lw ow a p. G. 
przyjaciel W ołoszyna.

Trudno w tej chwili przesądzać, 
które z podanych faktów  odpo­
w iadają w całej pełni prawdzie.

nu, której mieszkańezy zgotow ali W  nie-
gościowi entuzjastyczna m an ife- na Ritej Przykarpac-
stacje , wznosząc okvzvki na cześć . Ale} rUoh ukraiński ożywil się 
Niem iec i W ioch. znowu. Jeśli się weźmie pod uwa-

iiA- • - -i i, V  I L  i g ęrże  m a to m iejsce po powrocie
Obaj m inistrow ie spraw zagra- ks. W ołoszyna z Berlina, można 

nh-ynych spotkali się _ ponownie śm iało w s u n ą ć  tw ieidzen ie, że 
bolo godr. 13.30 ńa śniadaniu, w ( Niemcy przygotowują znowu na 1

Rusi Przykarpackiej ognisko u-

D ar p. h arjaszew skicgo, będąc}1 
jeszcze jedną ilustracją wielkiej 
ofiarności społeczeństw a polskie-

Iccit sądzim y, że za przykładem  p. 
Farjaszew skiego nie będą żało­
wali płodów swego talentu na do­
zbrojenie arm ii.

Aby wykorzystać jaknajlepiej 
dar p. Farjaszew skiego, proponu­
jem y naszym Czytelnikom  swego 
rodzaju licytację —  kto da więcej 
na Fundusz Obrony N arodow ej, 
a jako pokwitowanie otrzyma 
piękny obraz —  stanow iący na­
prawdę cenna, o w ielkiej w arto­
ści artystycznej pamiątkę. Przez 
tydzień oba obrazy będa w ysta­
wione na sprzedaż w k an torze1 
...\BC“ , Nowy Świat 15, a po ty ­
godniu obrazy zdobędzie ten. kto 
za nie ofiaruje najw yższą cenę

któiw-m. w zięli również udział 
członkowie obu delegacji oraz wy 
sokie osobistości polityczne i par 
tyjne. ... -

kraińskic, które będzie m iało na 
celu rozw inięcie akcji daleko po­
za granice Rusi P rzjkarpack iej.

A r e s z t o w a n i e  p r o w o k a t o r a
W y s t ę p n a  d z i a ł a l n o ś ć  N i e m c ó w  n a  Ś l ą s k u

Po Ula w Pszczynie przytrzymała i domowej znaleziono u Jebaka w Go- 
■ !creS°  ^ ,muta„ Jf ,inha z Kato- lasowicach wielką ilość materiałów 

l’ 0 5 )’ kasjera „1 olks ! obciążających,, obrazujących iego ao 
oundu i m-trukiora ,.Juger.dvereim;“ '; typo!ską‘ ddałalnosc Poza tyni oka 
delegowanego na . teren powiatu /lalo się, że Jelinek wywiesił prawo. 
pszczyńskiego, który zamieszkując w kacyinie sztandar hitlerowski w Goia- 
G ^ w c a c h  sporządzaj ; rozpow- 1 eowłcach. hu ukończenia wstępnych 
^echn.ał ulotka szkalujące Naród i j dochodzeń jelinek zestsme przekaz, 

an^wo Polskie. W czasie rewizji i.ny tło dyspozycji władz sądowych.

K r w a w e  r o z r u c h y  c h ło p s k ie
na tle refo rm y rolnej w  M eksyku

Ambasadorowie Rzeszy
w r a c a j ą  d o  m i e j s c  a k r e d y t o w a n i a

Po mott ic Blin. Becie a wrócili 
do m iejsc Aw eSytow Snia am ba­
sadorom c Rzeszy w W arszaw ie  
—  w o n  M ollkc. w Paryżu —  
W elezck i w Londynie— von Dierc

ks-e-i. Cz.y-tc nagie powroty o/.na- 
c z ln m a ją  chęć do Rzerzj’ do pod­
jęcia rokowań przeko-namy się 
za kilka dni.

Po wizycie Potiemkina w Ankarze
O H i J a l n y  k o m u n i k a t  s o w i e c k i

M OSKW A. 7. ó. Jak donosi a- 
geneja Tael% zastępca komisarza 
ludow ego spraw zrgrantcznych
Potiem bin, który b a w ił ' ostatnio 
w' Ankarze, odbył 7 kierow nika­
mi rządu tureckiego kilka roz­
m ów  w -prart-oeh polityki re\>A

nęti-zncj. W cajcm na w ym iana za­
patrywań stw ieidzila istnienie 
wspólnych poglądów, i dążenia do 
w zm ocnienia przyjaźni m iedzy o - 
bu .państwami w interesie pokoju  
powszechnego. W  dn. 5 m aja P o - 
tiemkin odjechał do M oskw y.’

p o ża r p o d  P rze m y ś le m  i
Tartak I młyn spłonęły doszczętnie

J 00  t y s  z t  s t r a t

PRZF.MYŚL. 7. 5. Nacy dziśiej- cały tartnk i jiri.erzucił 'się na są- 
szej -w -Nizankowicach, pod Przemy- siedni miyn', Salomona Muellcra. 
śiewi, wybuchł ogromny pożar w tar ; Mimo natychmiastowej akcji -s W  
taku Oh. Eisnera. | ży pożarnej oraz wezwanej straży

Ojripft w kilkanaście minut objął ' " ’ "J"

( l u ś c im i j  w  im w a e h  y f la rs : ( i  
w t j  w o d z a  n a c z e ln e g o  a n m i i  
l i t e w s k i e j .  Jesl: Io  p ie r w s z a  
o d  c z a s ó w  o d z y s k a n ia  n ie p o ­
d le g ło ś c i  p r z e z  o b a  p a ń s tw a  
w i z y t a  c z ło w ie k a  z a i i n u ja ę c -  
g o  w  h i e r a r c h i i  p a ń s t w o w e j

U l w y
sko .

l a k  w y s o k ie  s l a n o w i -

. I B h ó Y h ,  7. ,5 R yw alizacja  po- W celu usunięcia ich. Matka trwała 
nnędzy chłopam i, - korzysta jącym i 7. kilka godzin. N adejście batalionu 

rolnej, doprow adziła do w ojska zapobiegło zmasakrowaniu
żandarm ów. M walce padło 1< zabi 
tych i około 100 rannych. A resztow a 
no 380 chłopów.

N i c  w ie m y ,  j a k i e  r o z m o w y  
b ę d z ie  p r o w a d z i ł  gen . R a s z ł i -  
k i s  z n a s z y m i  d e c y d u j ą c y m i  
' - ' z y u n ik a m i  w o j s k o w y m i  p o l i  
ł ą c z n y m i .  C z y  b ę d z ie  l o  k o l e j  
IU l w i z y t a  k u r t u a z y j n a , czy  
ł e z  m a  bez p o ś r e d n ie  ce le  p o l i  
t y c z n e .  Z u p e ł n i e  j e d n a k  n ie ­
n a le ż n ie  o d  t r e ś c i  t y c h  r o z ­
m ó w ,  s a m a  w i z y t a  jest f a k ­
te m  p i e r w s :  
l i t

rp iorm y rolnej, doprow adziła do 
| krw aw ego starcia  pod Ruebła. 600 

chłopów  okupow ało hacjcndę, należą 
. ca do spółdzielni ro ln iczej i zatako- 

wato 20 żandarm ów, którzy przyhrli

Bitwa pod Nanczang
z a k o ń c z y ł a  s i ę  k l ę s k ą  C h i ń c z y k ó w

ciągu tego czasu'1 O K IA , 7. 5. JapoiWkie źródła 
wojskow e stw ierdzają, że walki, 
prowadzone w ostatnich trzech 
dniach w górach Tapieh w pro-

o r z ę a n c j  w u g i  po  j w ineji Hupeh, zakończyły się 
( /( - - /ir j . S t a n o w i  b o w ie m  j niepowodzeniem  w ojsk chińskich, 

d a ls z y  e ta p  w  l a k  k o n i c c z - \  
a y m  d z iś  p ro c e s ie  z b l i ż a n ia  
s ic  d w ó c h  s ą s ia d u ją c y c h  
p a ń s t w  i  n a r o d ó w .

Tł i z y l a  la  n a s u w a  n a m  
] i c w n c  w s p o m n ie n ia  z h i s t o ­
r y c z n e j  p r z e s z ło ś c i ,  często  
w s p ó ln e j  d la  o b u  n a r o d ó w .
P r z y p o m i n a  n a m  r o lę  W i a l -  
k ie g o  K s ię c ia  W i t o l d a  w o d z a  
n a c z e ln e g o  a r m i i  l i t e w s k i e j  
P o d  G r u n w a ld e m ,  p r z y p o m i ­
n a  n a m  b o h a t e r s k i  u d z i a ł  
c h ło p ó w  ż m u d z ia c h  w  p o w ­
s t a n iu  w  r. 181)3.

którejęlracily w 
fcfiO zabitych.

Bitw a pod Fengsin , 50 kim. od 
N anczangu, zakończyła . się. rów ­
nież porażką- Chińczyków, którzy 
stracili 1500 zabitych i dużp. ma­
teria ’ : w ojennego.

Z a b ó r  A l b a n i i
k o s z t o w a ł  2 9 5  m i l i o n ó w  l i r ó w

| Donoszą z Rzym u, że 
i w ojskow e w Albanii

Nil- osi

Karok*o - Gibraltar
G IBR ALTAR . 7. o. r c . f ó c i l  

tu gubernator Gibraltaru gen.
Ironsi-dw który w^Slrtsablandb od­

był konferencję z gen. N o g u c s .1 
rezydentem generalnym  Francji 
w SR rokku,

*JC J
MMOŁ9TEM

z Przemyśla, która wraz z taborem 
przybyła w . kil ka naście . m inut' po 
zawiadomieiiiu jej, nie udało się jx> 
żaru ugasić. Hpłonęły doszczętnie 

jęfba zakłady przemyriowc.
Straż pożarna zdołała jed.ynie n- 

cień zlokalizn-war, zabtizpieczając ol 
'brrymie skfad\- desek znajdujące się. 
przy tari'ak’ 1. przedstawiające war­
tość ok* tnińiina złotych. Zdołano 
również zabezpieczyć dworzec kole­
jowy w Nizankowicach, przyłeg-ają- 
cr do płonącego taria.ku.

Szkody wskutek pożaru oceniane 
są na ok. 200 tys. zł.

Zarówno młyn, jak i tartak były 
ostatnio unieruchomione. Przyczyna 
powstania pożaru nie została nara­
zić ' ustalona. Władze polic} jne pro­
wadzą dochodzenia.

7PO sa p e ró w  pracuje dzień i noc

Przygotowania w Madrycie
d o  D e f i l a d y  Z w y c i ę s t w a

W  M adrycie prowadzone ^ą  za­
kreślone na w ielką »ś'kalę prace 
nad przegotow sniem  miasta do 
defilady, która ma.si.^. odbyć 15 

i m aja r. b. 700 s-aperów pracuje 
dzień j noc nad budową trybun, 
pylonów  i bram trium falnych, wy 
staw anych  na trasie, którą m a­
szerować będą wojska w  dniu 
defilady zwycięstw a u  Madrycie.

Roboty m ają być zakończone do 
10 rnaja. P rzy wejściu na -Pasco 

| Franco buduje się 4 .pylony w y -  
1 sokow i 16 m. i szerokości 5 m, na

których umieszczone zostaną da­
ty-n ajw ięk szych  bitew  w o jn y 'd o - ' 

'm ow ej. j

Kolo posągu królow ej Izabeli 
wzniesione^będą 2 podobne p ylo ­
ny ze sztandarami o barwach n a ­
rodow ych. 1

Przy zbiegu z. ulica Lista b u d o - ’ 
wana. jest betonowa trybuna, na i 
której gen. Franco wraz z woje 
sko.wVj-ni osłonkam i rządu i k o r - ' 
pusu dyplom atycznego, przyjm iej 
defiladę. I

operacje 
pociągnęiy 

za sobą--nadzwyczajne w ydatki w 
wysokości 295 m ilionów lirów . W  
związku z jy m  dziennik urzędo­
wy ogłasza dekret, upow ażniają­
cy m inistrów sil zbrojnych i 
spraw zagranicznych do u m iesz-

G e n .  M i a j a
n a  K u b i e

H A W A N A , 8. . Obrońca czer­
wonego M adrytu gćn. M iaja, któ ­
ry przybył tu w czoraj, ośw iadczył 
dziennikarzom., iż praw dopodob­
nie zatrzym a się na K u b ie  kilka. 
tygodni, no czym w yjedzic do 
M eksyku.

R e k o r d  l o t n i c z y
PARA Ż, 7. 5. Lotnik Lallemani, 

Pobił m iędzynarodowy rekord 
szybkości na 100 kim. na jjrąno- 
platowcu C  kategorii, robiąc 27 f 
kim. na godzinę.

czenia w ich budżetach dodatko­
w ych w ydatków , a m ianow icie w 
budżec.ic m inisterstwa w o jn y '
J50 nulionów. m arynarki— 50 fhi- 
lionów, lotnictwa —  80 mil fonów, 
spraw E5«fanieZhych 14875 tys. 
lirów .

S e jm  s ł o w a c k i
z b i e r z e  s i ę  f i  m a j a

B R .\Th S Ł A W A . 7. 5. Sejm  =lc- 
wącki zoMal zw olanj1 na .plcnai- 
|ńą sesję na dzień 11 b. ni. Na po­
rządku dziennym  znajdują -sie u- 

.stawy o słowackim  święcie naro- 
d e n y m  w dn, 11 p-jSrcs, o utw o­
rzeniu państw ow ego instytutu  
zdrowia p u b lic z n ie  oraz o se j­
m owej kom isji oszczęd nościow * i 
kont rolnej.

Poza tym zostanie dokonany
w ybór cAocifców koniku zagraftj-
c ln y ch  i kom isji wojsi-Ływej se j‘ 
mu.

Z ł ó ż  o f i a r ę
r t m  F . O . N .
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MAJ Wschód Zachód
3— 54 19— 11

f i
R s i ę z y  c

O
Wschód Zachód

23— 29 7— 45

PON IEDZIAŁEK Ul, dnia Przybyło
15— 1'7 7— 33

O d l r o M n ę  w ^ d y !
Wolanie szarego od py]u

m i e s z k a ń c a  s t o l i c y

Dziś św. Stanisława b. m. 
Jutro św. Grzegorza

T 1 E  A I  i 8 ¥
WIELKI: o S-ej „Kraina Uśmiechu”
Lehara.

NARODOWY: 0  godz s wiecz.
„popielaty welon1’ Pawlikowskiej. 

Nowy: O S wiecz. „WeeU -end“  
POLSKU O g. 8 v.Hamlet” .
LETNI: 0  8 „Pensjonat we dwo­

rze”  Kiedrzyńskiego,
MAŁY: O S-ej wiecz. „Brat mar. 

potrawny”  O. Wilde‘a.
MAŁE QUI PRO QUO: Rewia

„Strachy na l ich7”
KAMERALNY: „Elżbieta W ro^a ' 

A. Josseta.
MALICKIEJ (Marszałkowska 8); 0 

A wieczorem „Zakochana”  Porto 
de Riche‘a.

„8.15“  O 4 i 8 „Skowronek” l.ehara. 
ATENEUM. O godz. 8 wiecz. 

„Cyrulik Sewilski”  z Jaraczem.
BUFFO fMokotowska 73): „Ale

sję zabawił” . Całkowity dochód z dzi- 
siejszego przedstawienia na F. O. N.

ROS. STUDIO DRAM. (N. świat 
19): W czwartki, piątki, soboty i r.ie , 
dy,ek' „Człowiek z dyplomem” 0. 
Indiga.

POWSZECHNY: O godz. 7 wiecz. 
Annopol „Ponad śnieg”  i o godz. 7 
wiecz. „Szelmostwo Skaoena”  ullica 

i Ludna 10.
INSTYTUT REDUTY (Kopernik?. 

16-40.; pkt. 8.10 wiecz. „Haneczka i 
dach".

Tumany kurzu sunące z wiatrem, 
po piaszu&ystej drodze mazowieckiej, 
to fraszka, wobec tego, co dzieje się 
na ulicach Warszawy, zwłaszcza w 
dzielnicach, gdzie budowane są nowe 
domy.

Wapno, piasek (z gatunku grub­
szego żwiru), miał cegieł, wszystko 
to okręciwszy się jak trąba powie­
trzna wokół nieszczęśliwego prze­
chodnia opada wreszcie ha jego u- 
branie, pokrywając białą grubą war­
stwą pyłu twarz, ręce, kapelusz, 
wciskając się wreszcie w oczy.

Walczysz z tym, jak Farys ogar- 
gnięty samumem na Saharze, prze­
cierasz zasypane piaskiem oczy i w 
chwilach rzadkiego spokoju, gdy
miły zefirek wiosenny na moment rz u ludzie, my, którzy wiemy, jak

N ie p o żiid a n s  re k o rd y  W a rs za w y
1 5 5 5  w y p a d k ó w  s a m o c h o d o w y c h  w  c i ą g u  r o k u

naszym’ nie­
szczęśliwymi oczami, nad ubraniem, 
którego w ciągu trzech dni nie moż­
na do czysta wytrzepać.

Na miły Bóg! odrobinę wody!

ucichnie, marzysz biedaku niby o cu- [ miło jest spacerować po piaskach 
dzie, o jakimś środku, któryby wre- j stolicy wołamy o ratunek, 
szcie położył kres niewinnym igra- , Ulitujcie się nad 
szkom tumanów pyłu na ulicach.

Ale marzyć można bardzo długo.
Wody brak. W Wiśle widocznie 

wyschła, no bo, jakże wyraźnie robi 
się duże oszczędności na wodzie, 
jakby jej brakowało, oszczędności, 
które boleśnie odbijają się na bied­
nym przechodniu.

Panowie z za biurek, chyba po 
skończonej pracy, wracacie na obiad 
wygodnymi limuzynami skoro nie 
troszczycie się o poprawę tragicz­
nych wprost warunków higienicz­
nych ulic warszawskich.

Ale my, zwykli, popielaci od ku-

W a n itk i przyjęcia
d o  S z k o ł y  P o d c h o r ą ż y c h  L o t n i c t w a

Zasadniczymi warunkami przyję­
ci* na kurs 1940/42 w Szkole Pod­
chorążych Lotnictwa —  grupa linio, 
wa, kształcącej kandydatów na ofi­
cerów służby stałej pilotów i obser­
watorów lotnictwa są:

a) Odbycie w roku 1939/40 skró­
conej zasadniczej służby wojsko, 
wej. w czasie od 2 października 
do 22 grudnia 1939 r. na dywizyj­
nym kursie podchorążych rezerwy 
a następnie od 3 stycznia 1940 r.

Ż o l i b o r z  m u s i u z y s k a ć
bezpośrednie połączenie z  Pow ązkam i

K I W A
Inform acje o  film ach  dozw olo­

nych dla m łodzieży teł, 7.11-28.
HOLLYWOOD: „Głos krw i” i re­

wia.
ITALIA: „Hotel w Tytota” .
JURATA; „Wrzoe”  i „Nieudana 

wizyta” .
IjDT: „Granica”  i dodatki
KOMETA; „Lokaj Jaśnie Pani”  i 

rewm
MARS. „Granica”  i dodatki.
MIE} 5K4E; JMaria Antonina” .
N .A F O L fm : „GrbrąRir".
OL3A (Kredytów* 14). „Piraeł 

prerii”  i dodatki.
KiŃU PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„Śmierć cygana Dżungli”  1 „Buzia­
czek” .

KiNO "A R A A F II ŚW. AUGU­
STYNA: „Na Sybir’

PANORAMA I (Rynek St. Miasta 
14). „Szwajcaria” :

PANORAMA II (Nowy Swint 27); 
Letnicza wystawa w P:rryzu 19J8 z 
udziałem Polski, oraz Tuni# J Lour 
des.

PRAGA: „Pola Elizejskie”  i rewia.
PRASKIE OKO: „Rozwód lady X”  

i „Podwójne werele".
ROMA; CaniU”
SOKÓŁ: „Hortem”  i Buster Kea- 

ton.
STUDIO: „Taniec na wulkanie” .

- sWIAT: „Chicago” .

T  K A T  R
„MAŁE QUI PRO f t U t r

„STRACHY
n a  LACHY « «

S  JU R A T A  £ 2
P. codz. o S, w nleCz. I Iw. d IZ poranki

WRZOS
oraz

Nieudana w izy ta

* U S P u L E I K
Plac 3 Krzyży 2. Te' 7-33-80

Początek seansów: 5, 7, 9,15
Najaktualniejszy film sezony

6 i B M i T i R
ERICH STROHEIM. VTVIANNE
ROMANCE. ROGER PU CHE3NB 
DztA o godz. 1 i 3-ej seanse ulgowe

A l e  

s i ę  z a b a w i ł !

a tią  zah wił)
si? zabawili

s ic  z a b a w i ł !
lin w  niedzielę o g ró z  4 
codziennie o 8.15

t r z e  BUFFO

Zw ykle z każdą wiosną szcze­
gólnego znaczenia nabiera spra­
wa bezpieczeństwa przechodniów, 
jak również kierow ców  samochor 
dowych. Przy obecnym  wzroście 
liczby pojazdów  m echanicznych i 
ożywieniu w miesiącach wiosen­
nych ruchu pieszego m iejscow ej 
ludności (g łów nie spacerow iczów ) 
na zagadnienie to powinna być 
zwrócona szczególna uwaga.

Pom im o organizowania co pe­

wien czas tygodni nauki chodze­
nia oraz zwiększenie liczby sy­
gnałów  św ietlnych, wypadki .sa- 
m ochodw e stale wzrastają. Tak 
np.: w  r. 1938 zanotowano w  
W arszawie 800 w ypadków  sarno- 
cohduwych, w r. 1937 już 1251, w 
1938 r. liczba tej kategorii w ypad­
ków  wzrosła do 1555.

W idzim y więc, że r. 1938 w yra­
ża się prawie pod wójną liczbą w y ­
padków w  porównaniu z r. 1936.

Obecntę połączenie Powązek z Ż o - . Włościańską do skrzyżowania z AL 
liborzem musi odbywać się drogą Słowackiego (dawną Marymoncką). 
okrężną przez śródmieście mimo, że Ola uruchomienia linii tramwajowej 
Powązki sąsiadują z Żoliborzem. j należałoby ułożyć tory tylko na ul.

W  celu uzyskania bezpośredniego Elbląskiej i Włościańskiej. Dzięki te- 
połączema tych dwóch dzielnic, ko- mu uzyskanoby nie tylko połączenie 
nieczne jest wybudowanie linii tram- j Powązek 7 Żoliborzem, a'c również 
wajowej, względnie uruchomienie li- 1 z Maryniontem. 
nii atutobusowej przez ul. Elbląską i •

O t w a r c i e  w y s t a w y
w y n a l a z k ó w  w  Ł o c Ł i

K o n i e c z n y  je s t  s y g n a ł  ś w i e t l n y
na skrzyżo w an iu  Al. Jerozolimskiej ul. Ż e b z n e j

W  związku ze skierowaniem  li ­
nii tram w ajow ych Nr. U , „O ”  i 
,.T“  przez AI. Jerozolimską, za­
miast, jak  dotąd, przez ul. Złotą, 
nastąpi znaczne nasilenie ruchu 
tram w ajow ego w A l. Jerozolim ­
skiej, dające się szczególnie dotkli 
wie odczuw ać na skrzyżowaniu ul. 
Żelaznej i A l. Jerozolim skiej. W 
punkcie tym następuje trzykierun

kow e rozwidlenie tram wajów , co 
pow oduje zatory pojazdów . W obec 
d u irg o  nasilenia ruchu sam ocho­
dow ego w  tym  ruchliw ym  punk­
cie miasta i m ając na uwadze 
w zględy bezpieczeństwa, należa­
łoby jaknajszybciej zainstalować 
na om aw ianym  skrzyżowaniu 
świetlny sygnał do regulowania 
ruchu.

W niedzielę otwarta została w Lo­
dzi przy ul. Sienkiewicza 40 (kino Ra 
kieta o godz. 17-lej wystawa wynalz 
ków, która jest pierwszą lego rodzaju 
imprezą w Polsce.

Wystawa przedstawia się Impo­
nująco, gromadzi bowiem 400 eks­
ponatów ze wszystkich dziedzin ży­
cia, przy czym eksponaty są po­
mieszczone w  jednym wielkim i 
dalszych trzech mniejszych pawi­
lonach.

Otwarcie wystawy przez przecię­

cie symbolicznej wstęgi dokonał w 
imieniu nieobecnegu Ministra Prze 
mysłu i Handlu Prezes Urzędu Pa­
tentowego R P, Czajkowski. W i- 
mieniu Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i Premiera wystąpił Woje­
woda Łódzki Henryk JAzefski. Wła­
dze wojskowe, a więc P ani Mini­
stra S. Wojsk, reprezentuje gen. 
Thommmee. Przybyli również przed­
stawiciele władz miejskich.

Wystawa otwarta będzie od 7 do 
2l maja w  godzinach od 19-ej do 
20-ej.

C z ę s t e  w y p a d k i  w  k o p a ln ia c h
wołają o poprawa bezpieczeństwa pracy

W sobotę wydarzył się śm ier­
telny wypadek przy pracy w  p od ­
ziem iach kopalni „Ś w  Barbara” 
w Chorzow ie. W  jednym  z przod­
ków pokładzie „G erhad”  oberw ał 
się stropu węgiel, którego zwały

Kino R O M A  p. * 7 . »
Warner Bax‘ er —

Freddie Bartholomew

BANITA
Nadpr. Silly Symphony folsneya: 

„ C y r k  P o d w o d n y ”

HOLLYWOOD
Pocz. 'w dni pow. 6 ost. 9.16 

Pocz. w niedz i św. 2.30 ost. 0.18 
PRZEPIĘKNY DRAMAT DZIECIĘ­

CEGO SERDUSZKA

„ G Ł O S  K R W 1 “
W rolach eUtAJłDOLPH SCOTT 

7 letm fenomenalny gwiazdor 
BUSTER PHELPb
na scenie rewia
G A8 PRAW DY

t u t r & O M E T A
C h ło d n a  49

LOKAJ 
JAŚNIE PANI

przysypały pracującego tam gór­
nika, 52-letniego Ignacegtf K acz- 
m arowskiego z Chropacrow a 
(M arsz. P 'łsudskjego 55), W ydo­
byto go natychmiast spod zw a- 
łów węgla, jednak ratunek by ł] 
już m em ożliw y. Kaezroarowski 
bow iem  doznał złamania kręgo­
słupa, ponosząc śm ierć na m ie j­
scu. N ieszczęśliwy górnik osiero­
cił żonę i 2 dizeci. Tegoż dnia 
w ydarzy! się również ciężki w y ­
padek w podziem iach kopalni 
„K aro l”  w Orzcgow ie. Po w y ­
strzale oderw ał się w ęgiel z ocuo'- 
su, w yb ija jąc stojak. Stojak ten 
padając zadał szereg ciężkich o - 
hrażeń 38-letniem u górnikowi 
R obertow i K ochow i z B iclszow ic 
(G órnicza 25) Odstawiono go do 
m iejscow ego szpitala Spółki Bra­
ckiej.

W ypadki podobne, których o- 
statnio notujem y coraz w ięcej, 
w ołają  o natychm iastowe działa­
nie w  kierunku zwiększenia bez­
pieczeństwa pracy. „Czarna 
śm ierć”  bow iem  otrzym uje stano­
wczo zbyt duży haracz.

N i e  z w l e k a j

N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A B C  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y ,  i e -  
d y n e  w  P o l s c e  p i s m o ,  k t ó r e  m e  

w s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  b i u r a •  
m i  o g l o z s e ń

w Szkole Podchorążych Rezerw)
Lotnictwa; 

b) Posiadanie odpowiedniego cet 
zusu naukowego, oraz podstawo­

wej znajomości jednego z języków
obcych;
c) Nieprzekroczenie do dnia 1 
października 1940 r. —  przez absol 
wentów liceów ogólno - kształcą­
cych: 23 lat życia —  przez absol­
wentów liceów zawodowych 24 
lat życia, d) Stan wolny, e) Oby­
watelstwo polskie, f) Zobowiąza­
nie pisemne do służby wojskowej, 

g) zobowiązanie pisemne wspól­
nie z rodzicami do ponoszema so­
lidarnej odpowiedzialności za wy­
datki związane ze służbą w cha­
rakterze podchorążego. 
Pierwszeństwo przy przyjęciu 

posiadają: kandydaci z ukończo­
nym p. w. lotniczym motorowym oraz 
mający kategorię C szybowcową, ma 
jącym prawo jazdy samochodem lub 
motocyklem, władającym dobrze ję- 
zykie mniemieckim lub rosyjskim.

Absolwenci liceów (szkól średnich), 
którzy posiadają odpowiednie warun­
ki i przedstawią do dnia 15 czerwca 
1339 r. właściwemu komendantowi 
rei on u uzupełnień świadectwo doj­
rzałości oraz zobowiązanie pisemne 
według ustalonego wzoru, będą wcie­
leni na dywizyjne kursy podchorą­
żych rezerwy jako kandydaci dn 
Szkoły Pudchorążych Lotnictwa — 
grupa liniowa.

Szczegółowe warunki przyjęcia do 
Szkoły Podchorążych Lotnictwa — 
liniowa można otrzymać we wszyst­
kich ośrodkach w. p. lotniczego i pla­
cówkach L. O. P. P..

D z i ś  B u f f o
g r a  n a  F .O  N .

Teatr Buffo (Mokotowska 73) po 
stanowił w poniedziałek 8 maja rb. 
dać przedstawienie komedii muzy- 
nej „AJe się zabawił!’, przeznacza­
jąc cały wpływ kasowy na Fundusz 
Obrony Narodowej.

Te dwa cele: przeznaczenie ofiary 
na wojsko i jednocześnie miłe spę­
dzenie wieczoru, na koncertowo gra 
nej komedii —  dają gwarancję 
jirzedśtawienla przy wysprzedanej 
sali

■m*

C z a s  o d n o w i ć
p r e n u m e r a t ą

n a  M  A  J

A B C  a p o r t o w e

Holendrzy zwyciężaj* ®
S t a n  m e c z u  2 : 1  d ia  P c i s K i

dublu
Nic nowego pod słońcem. Polska 

od tylu lat biorąca udział w rozgryw­
kach tenisowych na terenie między­
narodowym, nie potrafiła wychować 
sobie jakich takich dublistów. Sobot­
ni mecz jest tylko tego potwierdze­
niem. Chociaż... gdyby na miejscu 
Hebdy grał Baworowski, stan meczu 
brzmiałby 3:0 dla Polski.

Historia tego meczu przedstawia się 
następująco: Pierwszy set wygrany 
przez Holendrów w stosunku 6:4, mi­
nął dość szybko, podkreślając tylko 
bezradność naszej pary, Van Svola 
grającego przy siatce, ani Tłoczyński 
i tym bardziej Hebda minąć nie po­
trafili. Przytcm taktycznie cały set żle 
był rozegrany. Piiki zamiast na sla-

losow anie Pożyczki Inwestycyjnej

M I E J S K I
pccz. 6, 8, 10; w święta 4, 6, 8, 10

0 S T A T W I E  D N I

W sobotę odbyło się drugie loso- 
| wanie premii Pożyczki Inwestycyjnej, 
j Wylosowano następujące numery:

1000 zł. nu nr.nr.: 3 — 263 1 6646 
17349 898 8049 13609 1576 ,15070
| 15105 15462 16871 18477 18671 19252 
j 9 — 657 5955 5236 6728 11414 11366 

12943 12924 15333 19722 19262 192)5
, 19957 2105 22288 10 —  943 1380
, 2331 2530 3773 3596 4795 6284 7502
I 7242 8624 8116 994* 9996 9729 9730
I 11083 11142 11625 13094 16331 17712

18075 18162 18535 192p9 19463 19879
i 20192 22331. 11 — 3710 3663 4335 
j 7042 7624 8242 9701 9464 10838 10387 
: 12094 13612 20536 21112 21801, 12 — 
2229 2687 4307 5286 7836 76,10 7185 

1 12364 12363 13241 1.6082 16335 17417 
[ 17837 31916, 19 — 3696 8272 8707 
19969 10636 11475 13453 14151 15046 
' 15629 16680 16791 18440 21220 21667 
25 —  1954 1605 2459 3601 4017 4787

I 4405 5797 5*35 6026 6602 6046 8048
1 8020 8984 9789 111,63 12306 14577 

15298 16599 18043 18494 18774 19352
19693 20361 20089 21066 21873, 26 —
961 242 1215 3180 3175 4451 8488 
10852 11897 U234 12254 15067 17006
•>2917 22934, 32 -  391 1869 1076 2402

706 ! 7076 9941 8274 9049 13440 
14746 14301 21810 21869, 43 — 837

w rolach gł. Gustaw GRCENDYKNS, 3570 u  767 12785 12165
Diyela UHLEN, Sibila SCHM1TZ j 223.8 15250 1 6900 17578 19752 20197

Pocz. sean. 5, 7, 9.15 1 21611 21211 48 — OSO 705 3269 3178

Ulgo* e ważne za wyjątkiem so­
bót i świąt

Nowy Świat 23'25 
Chmielna 7KmoShl/ljd^O

Lud paryski buntuje się...
A dwór królewski tańczy

„TANIEC na WUiMNir

hego Hughana „podawane” były Van 
Svolowi, który łatwo zyskiwał dla 
barw swoich cenne punkty.

Drugi set wygrany przez Holendrów 
w tym samym stosunku 6:4 daje jed­
nak publiczności trochę emocji. Gra 
jest bardziej wyrównana i Tłoczyński, 
który gra jak za najlepszych swoich 
czasów, zbiera liczne oklaski.

Po tym secie przychodzi najbar-

5016 -5723 5435 7221 7()72 9190 9639 
9213 9950 10271 1069u 12818 '2000 
18560 13733 13053 1.3935 1 4118 15085
16923 17548 186,K) 19414 19356 20933
20017.

Po zł. 500 padło na nr. nr. nasi.
8 — 590 555 327 1806 2631 4761 
4683 4972 5905 5665 5359 5069 8970 
10691 10221 11852 11361 13558 13642
13736 13756 144S4 1488? 17107 1SU06
19906 19127 10006 20563 21052 21141
21723 21969 21097 22634, 13 —  171 
18 1369 2878 4089 4509 4573 5804 
.5004 9005 7575 7942 783 1 8939 8825 
3636 8914 3063 9080 10894 11789 
12292 14936 16604 16929 16755 17853
18150 18187 1896! 19238 21829 21037
22020 22009, 14 — 618 966 1645 2866 
2500 3367 3449 3498 3166 3945 4433 
4826 5518 5456 6791 8856 9868 9487 
9967 10258 10254 10900 11336 11803
12128 12072 12-568 1 4484 14601 14522
14231 16661 17202 20087 20786 21858
21393 22011 22033 2203 7 22372, 15 —
164 719 1616 ?231 2994 274'. 2625
2188 3649 3320 3429 3154 4352 5813 I A R T Y K U Ł Y  
5285 5148 5868 8688 8497 96J7 10748 
7846 8832 8645 8688 8497 9637 10748 ,
11335 11824 12247 12102 12089 12185 |
13778 13305 14740 14209 14069 14884j
14317 15950 15987 15183 15832 16328
16279 10879 17304 1 7367 Ifti>47 18840
18929 19046 20530 2o!49 20181 20905
21862 21022 21042 '.'2568 22314.

I m p r e z y
Z w .  P a n  D o m u

na przedm ieściach

11. V. Pokaz: Potrawy z ziemnia­
ków —  Czerniakowska 199;

11. V. Pogadanka: Jak sobie ro ­
złożyć prace domowe. - lłoża j i ;

12. V. Roboty ręczne i pogadanka 
,,0 radości żyda” — Czerniakow­
ska 199;
1.5. V. Kurs dla kobiet 7. sfery robot­
niczej —  Czerniakowska 199; godz. 
17-t,a;

16. V. Roboty ręczne — Czernia­
kowska 199:

16. V. Pokaz: Mięso i tłuszcze. — 
Hoża 13 godz. 18-ta,

17. V. Kurs dla słuchaczek kur­
sów wieczornych godz. 17-ta Czernia­
kowska 199;

!'/ V. Pokaz: zastosowanie pro­
duktów zastępczych w potrawach na 
wypadek wojny . —  Czerniakow­
ska 199;

19. V. Roboty ręczne i pogadanka 
lekarska —  Czerniakowska 199.

dziej emocjonująca walka. Polacy za­
czynają prowadzić różnicą jednego 
gema, aż do stanu 10:9. Tłoczyński, 
wzór ambicji, dwoi się i troi na boi­
sku.

Cóż, kiedy zdobyte punkty regular­
nie traci Hebda. Nic pomagają jemu 
krzyki, rozśmieszające publiczność. 
Hebdzie nie wychodzą najprostsze 
piłki. Systematycznie: aut, siatka,
aut, siatka, co naturalnie wyzyskują 
Holendrzy grający tylko na niego. Po 
długiej i zacieklej walce wyrównują i 
zdobywają dwji następne octy: W y­
nik brzmi 12;!0 i w ogólnej punktacji 
Polska prowadzi 2:1.

Sprawozdanie nasze nie byłoby 
ścisłe, gdybyśmy nie nadmienili o 
przykrym incydencie, jaki zaszedł 
podczas meczu, kiedy to rozwścieczo­
ny Van Svol piłką bombardował pu­
bliczność, która zareagowała gwizda­
mi i krzykiem.

Nie jest to dobrą reklamą dla gra­
cza i dla barw jakie reprezentuje.

g O R T g W E

Parabole i meble ogrodowe, artyku­
ły sportowo, pluszcze nieprzemakal­
ne Stefan Stefański, Jasna IŁ  na­
przeciw Filharmonii-

c L E K A R Z E ]
Schorzciua

układu
NŁ1RWICE

NERWOWEGO
SERCA — ŻOŁĄDKA 

IńAKŁAD "PRZYRODOLECZNICZY
A T S  &  R A ”

Warszawa, AL Szucha 8. TeL 96.869 
Czynny 10 — 13 i 16 — 20. 

Wodolecznictwo specjjtlne — Ter/
pia krótkofalowa — polewy syst. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura­
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 

specjalistów.

Dr. Med.

i U R A K O W S K i
WENERYCZNE, skórne. pMowe. Ko. 

blety przyjmuje lekarka
DR. ANIELA R A T A J
CHMIELNA 25 , godz. od l l .)0  do 8
wiecz. Niedziela do I pp GABINET 

ELEKTRO*WIATł. OLECZNI»-ZV. 
Diatermia krótkie fale d*AR50NVAŁ 

i Inne,
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M o n a c h i u m  n i ©  d l a  l ^ o l s k *
Pod tym tytułem  publikuje swe 

w rażenie z podróży do Berlina i 
Polski słynny publicysta ■ B ert­
rand de Jouvendel w czasopiśm ie 
„C a n d id e". Przytaczam y n ajcie­
kawsze m om enty tej korespon­
dencji.

W  Berlinie autor jest. św iad­
kiem w spaniałych uroczystości 
50-lecia  urocizin H itlera. S p ecja l­
ną uw agę zwrócono na dygjiji srgy ‘ 
zagranicznych, dzienikarze o b c y , 
również otrzym ują lepsze m iej­
sca.

„O lbrzym ie czaruc auta H or- 
cha posuw ając się po cztery w  sze 
regu, zwożą gości włoskich w  ka­
rakułowych czapkach, Hiszpanów  
w czerw onych beretach, m a g n a -: 
tów w ęgierskich w suto szam ero­
wanych strojach.

DEKORACYJNA i 
POSTAĆ

Od tej zm otoryzowanej kolum  
ny oddziela się auto i zatrzymuje, 
się tuż przed trybuną przeznaczo­
ną dla sam ego H itlera . Z auta wy 
chodzą dwie .osoby: wysoki ele­
gancki pan i m ały z naprzód po­
danymi ram ionam i, pałąkowate  
ręce zw isają jak  u m ałpy. Przez 
lornetkę obserw uję, jak m ały  
człowieczek krzywi sic i ępostrze- 
gam ciągły nerwowy tik nosa 
pod binoklam i. W ybuch śm iechu  
wśród tłum ów na trybunach. Ten  
antropoid, to prezydent H acha ! 
G entlem an, który go prow adzi jak 
na sm yczy, to prorektor czeski v. 
NeuraUn K ach a  z jednej strony, 
słowacki grubasek Tiso z drugiej 
w postaw ie na baczność, oczekują  
H itlera. D ostąpili zaszczytu asy­
stow ania we dw ójkę Fiihrerow i".

W RAŻENIE
DEFILADY

W rażenie w śród cudzoziem ców  
widoczne. Na ogół w idać, że goś­
cie zagraniczni są przygnębieni 
rozm iaram i defilady. Takie przy­
gnębienie, to w łaśnie hołd. W szel 
kich środków użyto, aby ic ią g n ą e  
do stolicy ja k n ajw ięcej gości Po 
co? N iech  ci w szyscy ludzie w ró­
cą pod w rażeniem  potęgi niem iec­
kiej, niech ocenią jak  lekkom yśl­
nie byłoby narazić się krajow i, 
zdolnem u do w ykonania ekspe­
dycji karnej w ciągu kilku godzin. 
Dlatego odłożono m ow ę H itlera  
do ?8 kw ietnia, aby widzowie zdą­
żyli w  raportach podzielić się z 
władzami wrażeniam i. Ti]owa zro­
bi sw oje dopirro po zaprezento­
waniu w całej okazałości potęgi 
niem ieckiej.

PEWNOŚĆ SIEBIE
Podczas oficjaln ych  przyjęć 

urządzonych wieczorem , goście za 
graniczni nie próbowali naw et u- 
krywać swego przygnębienia. „N a  
za ju tfz  jeden z najw ybitniejszych  
dygnitarzy niem ieckich dow cip­
kował zc znną pa ten tem at. Taki 
Gafcneu jed}*e teraz do Londynu, 
opuszcza państw o 80-m i!ionow o, 
i udaje się do kraju 40-m ih on ow ., 
w którym  dopiero toczy się dys­
kusja na tem at pow szechnej służ­
by w ojskow ej. N iech pan wejdzie  
w skórę. G afencu. Czy może o 1' 
serio traktow ać gw arancje angiel 
skie? A  Jugosław ia, przyjdą pro­
sić i pytać, za jaką cenę m ogą li ­
czyć na naszą łaskę. N asza d efi­
lada zrobiła naw et we F rancji ta ­
kie wrażenie, że jesteśm y zachwy­
ceni w spaniałością waszego sty­
lu i gazety nasze podają żywcem  
w yjątki z waszych dzienników. W  
ten sposób również opinia nasze­
go społeczeństw a będzie przeko­
nana, że rozporządzapiy potęgą, 
podziw ianą naw et przez zagra­
nicę.'1

Zdaniem  N iem ców . defilada  
powstrzym a budzącą się w ojow ni­
czość A n gli i F ran cji. Po defila ­
dzie twierdzą N iem cy, że w rócił 
naw et am basador angielsk , któ­

ry został 
P rag;,

odwo.any po aneksji

LIS W  KURNIKU
Grę N iem ców  z dem okracjam i 

można według siów' rozmówmy, 
dygnitarza niem ieckiego, porów ­
nać z zam ieszaniem  w' kierunku, 
gdy w targnie tam lis i zadusi ku­
rę. W  ciągu kilku m inut w szyst­
kie koguty srożą się i pieją. P o -

■ tern znów w szystko się uspakaja  
I Lis rów nież... ale dusi następną  
i kurę. To jest w łaśnie najprostszy  
sposób, w jaki unikamy w ojny. Po 
każdej operacji dajem y opini fran  
cuskiej i angielskiej czas, aby się 
uspokoiła. Skoro koguty schow ają  
znów główki pod skrzydełka, czas 
rozpocząć na nowo. W  ten sposób  
zdążam y od sukcesu do sukcesu  
bez w ystrzału . N ic zdradzam  żad-

| nej tajem nicy, otw ierając nasze 
| karty. Paryż i Londyn powinny  

daw-no zorientować się w naszej 
' grze. G rzeszym y na sw ój niem iec- 
j ki sposób : używamy i n adu iyw a- 

my jednej m etody. To nam utat- 
I wia obronę i natarcie, A le  jesteś- 
I my spokojni —  odparowujecie  
1 zaw-sze zapóźno, nie nacieracie  
1 nigdy. Chcecie pokoju za wszeiką  

cenę. M y w-iele wiem y, gdyż demo­

kracje trzym ają karty w  ten spo­
sób, że w szyscy mogą z nich czy­
tać. D latego posunięcia nasze po­
siadają  gw arancję bezkarności. 
Nasi partnerzy są przy tym co raz 
liczniejsi — - W łochy, Japonia, W e  
gry, H iszpania bez wątpienia przy 
stąpi B ułgaria, a być możo Jugo­
sław ia. W  ten sposób m nożą się 
punkty, w których um iem y ude­
rzyć. W a sze  punkty czułe są bar-

1 dzo liczne. W y  nigdy nie wiecie, 
1 gdzie was uderzymy, rozprasza- 
| cie sw oje siły, gdyż m usicie się 

pilnować wszędzie i wszędzie. 
Jesteście za słabi i za powolni. 
O fenzyw a posiada większe szan­
se.

GDYBY NIE TA 
POLSKA!

—  Owszem, strategia wygodna, 
ale w-asze piękne plany nieskoń-

ZA D A N Y  POGŁÓWHEGO
Ż y d z i n ie  o d z n a c z a li  się n i­

g d y  b o h a te r s tw e m , c z y  c h o ć ­
b y  n a w e t  z w y k łą  u czciw  uścią  
w  s łu ż b ie  w o js k o w e j . D z ie je  
P o lsk i p r z e d r o z b io r o w e j , cza  
sy  p o w s t a ń , i w r e sz c ie  la ta  
w a lk  o  n ie p o d le g ło ś ć  o r a z  j 
w o jn a  19 20  ro k u  d o s ta r e z ją  
n ie z lic z o n y c h  p r z y k ła d ó w , iż 
d w ie  sa  ty lk o  d z ie d z in y , w  
k tó r y c h  r o la  ż y d ó w  b y ła  n a ­
p r a w d ę  w y b it n a : sz p ie g o stw o  
n a r ze c z  k a ż d e g o  w r o g a , z 
k tó r y m  P o ls k a  -w a lczy ła  i d o ­
s ta w y  d la  w o js k a , n a  k tó ry c h  
z a w sz e  g ru b o  ż y d z i  z a r a b ia li .

T e  fa k t y  h isto ryczn e , i n ie ­
m n ie j lic zn e  d o ś w ia d c z e n ia  z 
u żg só w  p o  o d z y s k a n iu  n ie p o ­
d le g ło śc i b y ły  p o w o d e m , iż 
d o m a g a liś m y  się z a w sz e  u su ­
n ię c ia  o b c e j i w r o g ie j p a m  
m n ie js z o ś c i  z sze re g ó w 7 a rm ii  
p o ls k ie j .

G d y  r o z p is a n o  p o ż y c z k ę  nb  
ro n y  p r ze c iw d o in ir ze j n ie  m ie  
liś m y  w ie lk ic h  z łu d z e ń , ani 
n a d z ie i, co d o  u d z ia łu  w  n ie j 
ży d ó w .

A le  p ło m ie n n e  o d e z w y  n ie ­
k tó r y c h  o r g a n iz a c y j i p r a sy  
ż y d o w s k ie j  z a m y d li ły  n a  ja k iś  
c za s  oczy p o ls k ie u in  s p o lc -  
c-zcń slw u . Jeśli k io  n a w e l n ie

lic z y ł n a  u c z u c ia  p a t r io ty z ­
m u , b o  n a  to lic z y ć  b y ło b y  
ju ż  n a iw n o ś c ią , to w  k a ż d y m  
b ą d ź  r a z ie  b y li ta c y , co  m ó ­
w i l i :  „ M o ż e  je d n a k  d a d z ą “ . 
p r z e c ie ż  n ie  z m iło ś c i  d la  P o l  
s k i, b o  tej n ik t  się  o d  n ic h  n ie  
s p o d iz e w a , a le  z n ie n a w iśc i  
do „ n o w o c z e s n e g o  H a m a n a .'4 
d a ć  p o w in n i. A  z r e sz tą , to n ie  
b y ła  o fia r a , ale. d o b ry  in te re s , 
lo k a ta  k a p ita łu  n a  5 p r o c .,  
p e w n a , g w a r a n to w a n a  p r ze z  
p a ń stw o .

K r ó tk o  je d n a k  tr w a ły  te
p ię k n e  z łu d z e n ia . P o  p ło m ie ń  
n y c h  o d e z w a c h  i n ie lic z n y c h , 
w y ją tk o w y c h  p r z y k ła d a c h  do  
b re j w o li  p r z y s z ło  p ó ło f i c ja l -
n c o ś w ia d c z e n ie , z k tó re g o
w y n ik a ło , że ży d zi z a d e k la r o  
w a li z a le d w ie  n ie c a łe  7  p r o c . 
o g ó ln e j s u m y  s u b s k r y p c ji . A  
b y ło  to  n a  k ilk a  dn i p r z e d  z a  
m k n ię c ie m  s u b s k r y p c ji .

O sta tn ie  d n i n ie w ie le  p o d  
ty m  w z g lę d e m  z m ie n iły .

7  p r o c e n t  -—  to z n a c z y
m n ie j n a w e t , n iż  o d  se te k  ży  
d ó w  wr P o ls c e , w y n o sz ą c }-  
ja k  w ia d o m o  —  11 p r o c . A  w  
p o r ó w n a n iu  z  ic h  s ta n e m  p o  
s ia d a n ia  w e  w sz y stk ic h  d z ie

d ż in a c h  ży c ia  g o s p o d a r c z e g o  
to ju ż  s k a n d a lic z n ie  m a ło .  
N ic  z n a m y  d o k ła d n ie  lic z b , 
ho G łó w n y  U r z ą d  S ta ty s ty c z ­
n e  K . P- w c ią ż  n ie u z n a je  sta  
tysty k i w y z n a n io w e j, je ś li  
c h o d z i o 'g o s p o d a r s t w o .  A  le­
w i em y  n a p r z y k ła d . żc. ży d zi  
s ta n o w ią  o k o ło  3. 1 p o s ia d a ­
czy  n ie r u c h o m o ś c i  wr W a r s z a  
jy ic . W i e m y ,  że  o k o ło  90  
p r o c . h a n d lu ją c y c h  o r t } k u la ­
m i r o ln ic z y m i, to „ m n i e j ­
szo ść ," w -y zn an ia  m o jz e s z o w c  
g o . T a  s a m a  m n ie js z o ś ć  sta n o  
w i w -ięk szość  w  h a n d lu  ż e la ­
z e m , w  e k s p o r c ie  i im p o r c ie , 
w  b a n k o w o ś c i  i u b e z p ie c z e ­
n ia c h  i w ie lu , w ie lu  in n y c h  
g a łę z ia c h  g o s p o d a r s tw a  w  
P o lsc e . W  ty c h  w a r u n k a c h  
u d z ia ł 7 p r o c e n to w y  w  p o ­
ż y c z c e , k tó r a  m a  w z m o c n ić  
s iły  m ilita r n e  P o ls k i  ś w ia d ­
c zy , m ó w ią c  n a jb a r d z ie j  d e li­
k a tn ie , o  d u ż e j o b o ję tn o ś c i  
ż y d ó w  d la  p a ń s tw a , k tó re  
je d n o  z n ie w ie lu  p o z w a la  im  
n ie ty lk o  m ie s z k a ć  n a  sw e j z ie  
m i, a le  k o r z y s ta ć  z u p r z y w ile  
jo w a n e g o  s ta n o w is k a  w  s w y m  
ży ciu  s p o łe c z n y m , g o s p o d a r ­
c zy m  i k u ltu r a ln y m

Ż y d z i  d a li je s z c z e  je d e n  do

w ó d  sw e g o  s to su n k u  do  P o l ­
sk i i m u sz ą  p o n ie ś ć  tego  k o n  
s e k w e n c je . C h w ila  je s t  zb y t  
p o w a ż n a , b y  m o ż n a  im  b y ło  
znów ' puścić, p ła z e m  tok  ja s ­
k r a w o  n ie lo ja ln e  p o s te p o w a -  
n ir.

J ed y n ą  r a d ą  je s l n a ło ż e n ie  
p o g łó w n e g o  n a  w sz y ?  1 k ic h  ży­
dów- w  P o lsc e  tak , ja k  to b y ło  
p.raktykow rane o d k ą d  ty lk o  ży 
d zi w  k r a ju  n a s z y m  z a m ie s z ­
k a li . O c z y w iśc ie  n ie  m o ż n a  
o b a r c z a ć  n a s z y c h  u r z ę d ó w  
s k a r b o w y c h  śc ią g a n ie m  o p ła t  
p o g łó w n e g o  o d  p o s z c z e g ó l­
n y c h  ż y d ó w . N a le ż y  to p o w ie  
rzy ć  g m in o m  w y z n a n io w y m  
ż y d o w s k im , a  za  w p ła c e n ie  
d o  S k a r b u  P a ń s tw a  u sta lo n e j  
g lo b a ln e j s u m y  u c z y n ić  o d p o  
w ie d z ia in y m i s o lid a r n ie  w szy  
s tk ic h  ży d ó w ' w  P o lsc e .

W  ten  sp o só b  s p r a w ie d liw o  
ści s ta n ie  się  zadość- i ż y d z i  
b ę d ą  z m u s z e n i d o  p o n ie s ie ­
n ia  ta k ie li s a m y c h  o fia r , ja k  
w s z y s c y  in n i o b y w a te le  R z e ­
c z y p o s p o lite j . D o p ó k i  b o ­
w ie m  są o b y w a te la m i, m u sz ą  
n a r ó w n i ze  w s z y s tk im i o b o ­
w ią z k i o b y w a te ls k ie  p o n o sić .

J. M .

ę f c ju u ik c
ZDROJOWISKO

siarczano - solankowe 
Sezon wiosenny 
od 15 kwietnia

, Nattnsia" oraz Scl 
gorzka „Barbara'' do 
nabycia w aptekach i 

drogeriach.

O b s z a r  ż y c i o w y  P o l s K i
o b e j m u j e  W o l n e  M i a s t o  G d a ń s k

A n g i e l s k i  o r g a n  g o s p o d a r c z y  o  d o s t ę p i e  P o l s k i  d o  m o r z a
N ajpow ażniejszy angielski or- 

san gospodarczy ..Financial N e w s"  
j prowadzi dział, poświęcony aktu- 
! a)nym  problem om  gospodarczym  
i świata. Bardzo dużo m iejsca po­

święca ostatnio zagadnieniu do­
stępu Folski do morza Notatkę  
sw oją opatruje tytułem  ,.Polski 
obszar życiow y: obroty towarowe 
przez Gdańsk".

Na wstępie w  notatce swrcj pod­
kreśla, że ponieważ tak dużo .sły­
szeliśm y o niem ieckim  „L eb en s- 
raurn" —  w olno zatem w ykazać, 
że i inne kraje, m iędzy nim i P o l­
ska, m ają również sw oje w y m a ­
gania ijo obszaru życiow ego, P o l­
ski obszar życiow y obejm uje W o l­
ne M iasto G dańsk. Z punktu w i­
dzenia gospodarczej niezawisłości 
Polsk; jest kw estią życia, żc 
Gdańsk nie m oże byc przyłączony 
do Rzeszy, gdyż dostęp Polski do 
B ałtyku b yłby  na łasce N iem iec.

N a  F ,  O . N .
Panu Stanislawow-i Banaszkowi 

kierownikowi centrali telefonów' 
autom atycznych „P iu sa “ z okazji 
imienin zam iast kw iatów składają  
na F . O . N . sum ę zł. 40

Pracow nicy.

Dniej przypom ina, że w  Gdańsku  
obecnie jest adm inistracja naro­
dowo -  socjalistyczna, jednakże w  
obecnym  stanic rzeczy W , M- 
G dańsk nie jest w  sranie zabloko­
wać handlu zagranicznego Polzki 
przez port. Ew entualność opano­
wania G dańska przez N iem cy łą ­
cznie z „k orytarzem " eksteryto­
rialnym , żądanyni przez N iem cy  
w poprzek Pom orza, stanowiła by  
—  zdaniem  tęgo cęasopismą —  
zapieczętowanie portu w G dań­
sku. U jem ne .skutki tej sytuacji 
m ogą być ocenione przez bada­
nie statystyk handlu zagraniczne­
go Polski.

Przez kontrolę nad wybrzeżem  
polskim  N iem cy b yłyb y  w stanic 
blokować 4 /5  eksportu polskiego i 
2/3 polskiego im portu, wskutek t o ­
go Polska gospodarczo m ogłaby  
spowodować nadzw yczajnie cięż­
ką sytuację cKonomlczną.

W  zakończeniu pismo w skazuje, 
ski jest faktycznym  czynnikiem  u - 
trzyrnarja niezawisłości W ielkiej 
Brytanii i Francji.

D ziennik rozparwia się poza 
tym  jeszcze z jednym  z argum en­
tów propagandy niem ieckiej, a 
m ianowicie, żc większość m iesz­
kańców  stanowią N iem cy. Na to 
m ogą być dw ie odpow iedzi: D o ­

żę utrzj m am o niezawisłości P c l-
pók) N iem cy trzym ają czysto cze­
skie terytorium , zabrane niepraw ­
nie, nie m ają żadnego praw a d o ­
m agania się otrzym ania G dańska, 
w ysuw ając argum enty etnicznej 
natury. W przypadku Gdańska  
niezawisłość gospodarcza i po lity ­
czna 34 m ilionów  P olaków  jest 
czynnikiem  rozstrzygającym .

czonych zdobyczy bez w ojny runą 
w dniu, gdy staniecie wobec ja ­
kiejkolw iek grupy żołnierzy, któ- 

I rzy zdobędą się na wystrzał ar- 
1 m atni. Ten pierw szy r.awet mały 

opór stanie się sygnałem  w ielkiej
wojny.

Rozm ówca spow ażniał. „D iate- 
go też zatrzym aliśm y się wobec 
stanowiska Polaków, a jednak nic 
nas w ięcej nie nęei w tej ehwili 
ponad likw idację korytarza i od­
zyskanie Śląska...

W szak  żądaliście tylko Gdań­
ska? Gdańsk to nic! Trzeba za­
czynać od rew indykacyj pow ai- 
nych. To było naszą siłą w  roz­
prawie z Czecham i. Ręczę, ie  Pe- 

( lacy nie oddadzą w am  ani kery- 
| tarza, ani Śląska , ani nawet Gdań 
! ska.
I Myśli pan? A  czy naprawdę nie 

wyślecie im francuskiego Run- 
cimana ?

NIE B&DZIE ANI 
RUNCIMANA 

ANi MONACHIUM
A utor wykupuje bilet do W ar 

szawy i przypadkowo spotyka w 
pociągu wycieczkę francuską, « -  
dającą się do Częstorftowy na 
otw arcie linii kolejow ej, pobudo­
wanej przy współudziale kapita­
łów  francuskich. K orespondent 
pod w rażeniem  przepowiedni e 
francuskim  Runcim anie wpada de 
przedziału zajm owanego precz 
głów nego uczestnika wycieezki, 
miistra M onzie.

Co M onachium dla Polsk i! N<g 
dy! W ybueh a m inister Monzie. 
Polska nie jest konstrukcją umy­
słową, jak  Czechosłow acja, leea 
faktem  historycznym . To jest kraj 
rzeczyw isty.

Ag*>

labka Hitlera i m io n y Biwna
Z m a r t w i e n i a  ż y d ó w  i s o c ja l is t ó w

D l a c z e g o  ż y d o w s t w o  d ą ż y  d o  w o j n y

B a n k i  a n g i e l s k i e
s ą  j u ż  p r z y g o t o w a n e  d o  w o j n y

.Nu odbytej ostatnio naradzie i Bank A nglii na w ypadek w o j-  
glówn.yeh banków  angielskich o - ny zostanie jednak w  Londynie, 
m ów iono plan ew akuacji fnsty - przenosząc się jodynie do w ybu ­

dow anych w ciągu ostatniego 
piętnastolecia podziem nych sal- 
zabezpieczonych płytam i stalowy­
mi i betonow ym i m etrow ej gru­
bości.

W idzim y zatym , że sfery ban­
kowe bardzo pow ażnie traktują 
chw ilę bieżącą, w  m yśl zasady: 
strzeżonego Pan B óg strzeże.

tucyj finansow ych nu w ypadek  
wojny. W edłu g tego planu, na 
pierwszy sygnał alarm u w ojenne­
go najw ażniejsze akta, portfele  
papierów wartościowych oraz de­
pozyty w zlocie i innych w alo ­
rach zostaną niezw olcznie ew ak u ­
owane z Londynu do specjalnych  
piwnic, -wybudowanych na p ery­
feriach m iasta. N iektóre banki 
zakupiły na prow incji dom y, do­
kąd przeniesione zostaną dyrek ­
cje banków  po rozpoczęciu dzia­
łań w ojennych.

Podobne zarządzenia przedsię-' 
w zięły również w iększe przedsię­
biorstwa handlow e, tow arzystw a  
ubezpieczeniowe, S naw et n ick tó - j 
re organizacje ruchu zawodowego, j

ABC 2̂ UAĆ
W kioskach Ruchu 

U ^ p m d a w ców  ulicznych 

W  urzędaeh pocztow ych

Prasa żydow ska, jest niezwykła ( 
zdenerwowana w tedy, gdy stw ier­
dzam y, że żydzi dążą do wojny, i 
że w grucie rzeczy niezwykle się 
cieszą z agresyw nej polityki H it­
lera. „N asz P rzeg lą d " oburzony  
artykułem  „A B C 1' om awiającym  
właśnie te zagadnienia tak p isze : 

Udowodniliśmy już nieraz, że 
nonsensem jest twierdzić, iż wojna 
leży w interesie Żydów, Wojna 
przyniesie zagładę całej ludności, 
a Żydzi przecież także są ludżm. 
Ale stańmy przez chwilę na stano­
wisku. Nie jest żadnym paradok­
sem, że antysemita Hitler g-zeblc 
antysemityzm, bo sprawdza sie sen­
tencja o „przekleństwo złego rzy- 
nu“ , który chcąc tworzyć zło, two­
rzy dobro Antysemityzm jest tri­
umfem siły nad prawem, a zwy­
ciężający gwałt nie zatrzymuje się 
tylko na żydach.
Rozum ow anie „N aszego Prze­

g lą d u " jest hum orystyczne, fw ier 
dzi on bowiem , żc z tego powodu, 
że żydzi są podobno ludźm i, a w oj 
na przyniesi zagładę całej ludz­
kości, to wobec tego żydzi nie 
m ogą dążyć do w ojn y. N iem cy  
prawdopodobnie w edług poglądu  
„N aszego  P rzeg lą d u " również są 
ludźm i, a wobec tego w edług ro ­
zum ow ania pisma żydowskiego  
nie m ogą również dążyć do w ojny. 
A  chyba „N a sz  P rzeg lą d " przy­

zna, że w  II Rzeszy dążenia do 
w ojny, są bardzo silne.

Stanowisko N iem eów  tłum aczy  
zaborczy im perializm  niemiecki. 
Również stanowisko żydów dążą­
cych do w ojny tłum aczy bodaj 
jeszcze bardziej zaciekły imper­
ializm  żydowski. Żydzi, podobnie 
jak N iem cy, dążą do panow ania  
nad św iatem . R ozw ijające się ru­
chy narodowe zagrażają  nie tyl­
ko przyszłym  planom  żydowstwa,

Ś .  p

in ż. Cezary Łukasiew icz
W  dniu 6 b. m zm arł w 'W ar­

szawie ś. p. inż. Cezary Łuka­
szew icz.

Zm arły cieszy} sic uznaniem w 
kolach zawodowych, a szczerą  
sym patią i przyw iązaniem  wśród 
znajom ych i przyjaciół. N iepo­
spolite zaiety um ysłu i charak­
teru pozostaw iły po nim w spom ­
nienia, których czas rychło nic 
zatrze.

Zm arły osierocił żonę, syna i 
córkę A lin ę Rossmannow'ą, w spćl- 
fracow rńczę „A B C ", k ló w j na 
tym  m ieisscu składam y wyrazy  
serdecznego w spółczucia.

ale i dzisiejszej ich pozycji w 
świecie. W  tych warunkach chcą 
v  m orzu krwi utopić dążenia na­
rodowe narodów europejskich.

„Naszem u P rzeg lą d o w i" w tóru­
je  socjalistyczny „D ziennik Lu­
d ow y", który p isze :

Zmartwienie nie małe. Jeśli Hit. 
ier jest narzędziem polityki żydow­
skiej i sprzyja żydowskiej polityce, 

l to co zewtaje z integralnego *nty- 
i semityzmu, który wszytkko -prowa­

dza do kwestji żydowskiej l wszy 
stko tłumaczy żydów < kim apfektam. 
Widać i Hitler musi mieć jakae bab. 
ke żydów'kęl
„D ziennik L u d ow y" nie chce 

zrozum ieć, żc może być. antysem i­
tyzm  m ądry i antysem ityzm , któ ­
ry na dalszą m etę niszczy sam  sie  
bie. Jak okazują ostatnie w ypad­
ki, socjalizm  narodowy należy do 
typu antysem ityzm u, który podei- 
na gałęź, na której siedzi. Byłoby 
jednak stanowczo zbytnim uprocr 
czenicm  spraw y tw ierdzenie, ze 
taki rtan rzeczy m oże być w yw o­
łany tylko tym, że H itler nuał ja ­
kąś babkę ży lów k ę. Tak samo jak  
byłoby nadm iernym  uproszcze­
niem t-wierdzenie, ie  m ilionc-c: 
m ajątek szefa  socjalistów  fra n ­
ca '.ich tow arzysza Bi 'ma prze­
kreśla .ego  m a r k s im .
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Bilans prac naukowych
W y p r a w y  p o ls k ie j  d o  A f r y k i  Ś r o d  o w e j

W  związku z ukończeniem 
prac w ypraw y Poiskiego T ow a­
rzystwa W ypraw  Badaw czych do 
A fryk i Środkowej podajem y kró- 
ski rzut oka na przebieg i do­
tychczasowe w yniki prac tej eks­
pedycji.

PRZEBIEG # DZIAŁAŃ  
W Y PR A W Y

Członkow ie w ypraw y opuścili 
Polskę w  okresie między- 7 —  11 
grudzua r. z. W dniu 31 grudnia 
r. z. członkow ie w ypraw y w ylą ­
dow ali w  Mombasie na terenie 
kolonii angielskiej Kenya. Po za­
łatwieniu spraw celnych i t. P- 
udano się do stolicy K enyi-N ai- 
robi, gdzie ekspedycja zakupiła 
do swego użytku auto ciężarowe. 
Da'szą drogę w ypraw a odbyła 
juz w łasnym  autem. Kilka dni 
przebywano w  Kampali, stolicy 
Ugandy, celem  om ów ienia z w ła­
dzami angielskimi w  Entebbe sze 
regu spraw, "dotyczących prac 
w ypraw y w terenie. Należy za­
znaczyć, iż władze angielskie od ­
niosły się do naszych postulatów 
i zamierzeń z jak największą 
przychylnością.

W  dniu 12 stycznia r. b. zosta­
ła założona baza główna w  Bu- 
goye (ok . 1200 m ) u stóp Ruw-en 
zori. W  okresie od 12 stycznia do 
12 marca baza ekspedycji znaj­
dowała się bez przerwy' w Bu- 
goye. Grupa alpinistyczna w y ­
prawy od 19 stycznia do 27 lu te­
go przebywała w Ruwenzori. W 
tym  samym czasie grupa nauko­
wa w ypraw y prowadziła swe 
prace b"ądź w górach (botanik 
w ypraw y), bądź też na stokach 
gór, dokonyw ując także kilku 
dalszych w ypadów  sam ochodo­
w ych (m . in. do Ituri na terenie 
belg. K onga).

Po zakończeniu tych prac oraz 
po wysłaniu części bagażu do 
Kam pali w  dn. 13 marca człon ­
kow ie w ypraw y udali się do m i­
sji O jców  Białych w  M utolere na 
płn zach. krańcu Ugandy, k o ­
rzystając ź zaproszenia polskiego 
misjonarza O. Piekarczyka. W  o - j 
kresie od 15 do 28 marca baza j 
w ypraw y znajdowała się z kolei j 
w  M utolere, Z  chwilą wykonania | 
nakreślonego programu, w dn. j 
28 marca członkow ie w ypraw y J 
wyruszyli w  drogę powrotną do- i 
cierajac 29 marca do K am p ali.! 
K ierow nik w ypraw y prof- dr. : 
Edward Loth pow racał do kraju 
przez Nil i G recję przybyw ając 
dc W arszawy samolotem dn. 2 | 
maja, pozostali członkowie w y- 
prawy jadąc przez Marsylię, P a - : 
ryż  i Berlin, przybyli do War- ; 
szawy w  pierwszych dniach m a -! 
ja.

PRACE GRUPY NAUKOW EJ !
Członkowie grupy naukowej i

OU5 STEF ANI

dokonali następujących prac:
Prof. Loth: przeprowadził stu­

dia w' zakresie zagadnień sani­
tarnych, zdrow otnych i t. p. w 
Nairobi. Kam pali i in. m iejsco­
wościach Ugandy. Badania antro­
pologiczne były prowadzone prze 
ważnie na podnóżu Ruw’enzori na 
terenie Ugandy oraz w  K ongo Bel 
gijskim. Po raz pierwszy przepro­
wadzono próbę badań m ięśnio­
w ych  na żyw ych. Poza tym pra­
ce Lotha zostały uwieńczone zna­
lezieniem  w jaskiniach w pobliżu 
misji M utolerne dwustu kilku­
dziesięciu ludzkich czaszek i licz­
nych kości,, które wzbogacą o d ­
nośne zbiory krajowe.

Dr. Stanisław Gorzuchowski \ 
przeprowadził studia geograficz­
ne oraz pracow ał nad zagadnie­
niem osadnictwa europejskiego 
Zw iedzał kopalnie złota i źródła 
mineralne oraz zbierał materiały 
etnograficzne do opracowania te­
renów zwiedzanych.

Dr. Tadeusz W iśniewski prze­
prowadził studia nad Horą m chów 
przede wszystkim na terenie Ru­
wenzori, dokąd wyruszył łącznie 
z właściwą grupą alpinistyczną 
w ypraw y. Ow ocem  tych'vprac by- 
ło zebranie stu kilkudziesięciu 
gatunków mchów, spośród któ­
rych znaczna część okaże się za­
pewne nieznana dla nauki. Studia 
powyższe kontynuow ał dr. Wiś­
niewski na stokach wulkanu M u- 
havura oraz na terenie belgijsk ie­
go Konga (w  pobliżu parku naro­
dow ego A lberta).

PRACE GRUPY 
ALPIN ISTYCZN EJ

W łaściwa działalność grupy Sl-

od przełęczy Roccati aż po górne 
piętro doi. Nyamgasani oraz do­
konyw ując 8 w yjść szczytowych. 
M. in. osiągnięty został najwyższy 
szczyt Ruwenzori Margherita 
(.5119 m ), nową b. trudną drogą.

Zdobyto, również trzy szczyty 
(o  wys. od 4500 do 4500 m ), do tej 
pory nie zwiedzone przez człow ie­
ka, spośród których dwa nie po- 
:-'adająŁdotąd nazwy.

Drugi etap prac grupy alpini­
stycznej przypada na pobyt w 
krainie w ulkanów  M ufum biro

tym okresie dokonano w yjść na 
w ygasły wulkan M uhavura (4129 
m) i czynny wulkan Nyamgasani 
(3052 m ). W drodze pow rotnej z 
powodu niepogody nie pow iodła 
się próba w yjścia na Kilim andża­
ro.

W yprawa przyw ozi ze sobą 83
skrzynie zbiorów  antropologicz­
nych, etnograficznych, botanicz­
nych i sanitarnych oraz bogaty 
materiał fotograficzny nie w yłą ­
czając film ów .

Opracowanie tych materiałów

Czy sie coś zmieniło?
t y c i e  k o b e t  f r / e d  7  0 0 0  la t

W śród wykopalisk odkrytych zwrócić uwagę m łodych m ęz-
w  Kisz, w  M ezopotam ii znalezio­
no bardzo ciekaw e dokum enty i 
przedm ioty, ilustrujące życie ko­
biet przed 7.000 lat. ży cie  sum e- 
rek, (najstarsi mieszkańcy Babi­
lonu, tw órcy wysokiej kultury,

czyzn na rodzaj niewieści. E le­
ganckie Sumerki nosiły suknie 
wełniane, spięte i ozdobione dłu ­
gimi miedzianymi szpilami i b r o - " 
seami. Ponadto zdobiły je przed­
miotami z kości słoniowej i lapis

ź\vali’ się Sum eram i) nie wiele się j lazuli. 
różniło od obycza jów  dzisiejszych 
niewiast.

(prow . Kigezi, Belg. K on go). W  zajm ie czas dłuższy.

Tak samo, jak panie z naszej
ery, „rob iły  się na bóstw o" przed 
spacerem po ulicach Babilonu; 
dodajm y, że ulice te były zabru­
kowane (średniow iecze zaś ulic 
nie brukow ało)

Prom enada służyła po to, aby

A d e n u
kolonii angielskiej w Arabii

W  roku bieżącym  upłynęło sto j Aden stał się wkrótce portem 
lat od chw ili jak  flaga brytyjska ] bunkrow ym  dla statków zdążają- 
zostala zatknięta na terytorium cych do Indii i Dalekiego W scho- 
południo(vej Arabii w  Aden. W du, handel zakwitł w  tej m alej u- 
ciągu tych stu lat z m ałej, ubogiej bogiej nadmorskiej wiosce, łiczą- 
wioski. Aden stał się bogatym , cej w ow ych  czasach zaledwie 500 
kwitnącym  portem, liczącym  50 ! mieszkańców'. W  m iędzyczasie ob -
t.ysięcy mieszkańców. Teraz, gdy 
oczy świata zwrócone są na Bliski 
Wschód oraz na kanał Sueski 
warto będzie przypom nieć sobie 
pokrótce historię lego portu pon 
panowaniem brytyjskim . i

szaty leżące w  pobliżu Adeńu zo­
s ta ły  zakupione, zaś okoliczni 
szeikowie, wodząc rozw ijający się 
dobrobyt sami zgłaszali przyłącze­
nie do miasta i w ten sposób po­
wstało terytorium  objęte protek- 

* * j lOratem Adenu.

W roku 1837 w pobliżu Aden j P ort Aden by ł na początku ad- 
rozbił się statek angielski, skorzy- r ministrowany przez władze indyj- 
stali z tego Arabowie,' napadli na  ̂ skie. później przez brytyjskie, zaś 
statek’, rabu jąc'ładunek  i m aitre- ( od r. 1937 granowi samodzielną 
tując załogę. Na skutek protestu j kolonię, wchodzącą w skład Impc- 
rządu indyjskiego, sułtan obiecał rium Brytyjskiego.
wynagrodzić poniesione straty o-  ̂

pinistycznej (dr. Tadeusz B ernar-j raz sprzedać obszai portu. Nie do-
dzikiewicz i mgr. Tadeusz P aw ło ­
w ski) prowadzona była na terenie 
Ruwenzori. A lpiniści przebywali 
w .tj-ch górach 40 dni, przechodząc

trzymał jednak umou/y, wobec 
czego rząd indyjski był zmuszony 
zająć Aden, który odtąd jako w ol­
ny port należał do Inadii Bry ty j-

1 wzdłuż masyw śnieżny R uw enzori skich.

W ojsko litewskie na pozycji manę w row ej

Aden wraz z wysepką Perim 
zajm uje zalddwie 80 ańg. mil kw., 
protektorat natomiast obejm uje 
terytorium  większe od w ysp bry- 

I tyjskich. Zupełnie też odrębnie 
i kształtuje, śię sytuacja gospodar- 
l cza i życie kolonii i protektoratu.

Miasto portowe Aden rozwinęło 
. się szybko i dzisiaj korzysta już 

ze wszystkich dobrodziejstw  i zdo 
byczy cyw ilizacji; posiada piękne 
ulice, kanalizację i wodociągi, e- 
lektryczność, szpitale, świetną p o ­
licję  itd. Natomiast jeśli chodzi o 
jbszary protektoratu rdzwój szedł 
powoli, i w łaściw y postęp dał się 
zauważyć dopiero w ciągu ostat­
nich dzisięciu lat.

W iększość szeików otrzym uje 
stałą subw encję i stosunek ich do 
administracji brytyjskiej jest ści­
śle określony zawartymi um owa­
mi. Rząd brytyjski nie ściąga żad­
nych podatków  z mieszkańców 
protektoratu. Przed dziesięciu la ­
ty południow o - zachodnie połacie 
Arabii były  jeszcze ciągle terenem

starć m iędzy poszczególnym i p le­
mionam i arabskimi. Szeikowie b y ­
li bezsilni, a brak dróg uniem ożli­
wiał nadesłanie w porę posiłków 
rządowych.

W roku 1928 sytuacja zasadni­
czo się zmieniła. Stało się to z 
chwilą, gdy do Aden przybył od ­
dział lotnictwa brytyjskiego i ob ­
ją ł opiekę militarną nad całym  
protektoratem. Zapanował wtedy 
spokój, um ożliw iający osadzenie w 
poszczególnych m iejscowościach 
brytyjskich  urzędników cyw il­
nych. Obowiązki tych urzędników 
polegają przede wszystkim na sze­
rzeniu wśród tubylców  oświaty i 
kultury rolniczej, utrzymaniu 
dróg w  należytym  stanie ł zapew­
nieniu na tych drogach bezpie­
czeństwa publicznego.

Ludność Adenu jest bardzo 
mieszana, większość stanowią A- 
rabowie, następni co do liczebności 
są Hindusi, żydzi i Somalisi.

Twarze, policzki i wargi barwi 
ły damy sprzed 7,000 lat różem, 
spreparowanym  z barwnika roś­
linnego. W łosy zaczesywały do 
góry, przytrzym ując je grzebie­
niami z muszli i szpilkami m ie­
dzianymi.

Przed spacerem kąpały się i 
namaszczały.

Kosmetyki, róże, olejki, pach- 
nidła przygotow yw ały sobie pa­
nie same. Shiżyły do tego ład­
ne, z g lin y . wypalane miseczki i 
mosiężne naczynia. Znaleziono 
szereg takich czarek, tygielków 
od maści, nożyków  do rozciera­
nia farby, a nawet naczynie, z 
którego unosił się lekki zapach 
perfum.

Młoda mężatka na nowe gospo 
daiafewo przynosiła figurkę z koś­
ci słoniowej lub gliny. Było to bó 
stwo strzegące dom ow ego ognis­
ka.

Sumerka, jako dobra matka sa 
ma sporządzała dzieciom zabaw­
ki. Jedna z tych zabawek, dw u­
kołow y wózeczek z konikiem na 
przodzie, w niezmienionej postaci 
zachował się do dzis.

Gdy dziecko nie mogło zasnąć, 
rńatka usypiała jc grą na har­
fie.

Sumerka nie była niewolnicą 
swego męża; miała pełne prawa 
do jego majątku. Jednak zdradę 
zc stronił kobiety karano śm ier­
cią. Kobietom  wolno było tań­
czyć. Oczywiście tylko W niezwyk 
łych okolicznościach, a w ięc: na 
święcie bogini wiosny, czy jesie­
ni, dla uczczenia pow racających 
w ojow ników  i t. p. Stroiły w ów  
czas włosy i szaty kwiatami, tań­
cząc przy dźwiękach siędm io- 
strunnej harfy.

Kronika knUuraina
ZWIEDZANIE WYKOPALISK 

W BISKUPINIE
W związku a licznymi zapytaniami, 

dotyczącym: -zwiedzania prasłowiań­
skiego grodu sprzed 2500 lat w Bi­
skupinie w pow. żnińskim, ekspedy­
cja donosi, że wykopaliska można 
zwiedzać codziennie bez względu na 
niedziele i święta i to od rana do 
zmroku.

i K O N FISK A TA  ANTOLOGII 
! POETYCKIEJ O R. DMOWSKIM
| We LAvó\Vie władze admiijLtracyj- 
* nc skonfiskowały' antologię poetycką 
I p. t. „Pieśń o Romanie Dmowskim". 
I Jak się dowiadujemy, konfiskata 
i nastąpiła zr„ przedmowę wydawcy, 
| który zacytował w niej stówa prot. 
i Władysława Konopczyńskiego o ś. p. 
j Romanie Dmowskim, słowa drukowa-

Objaśnień udzielają członkowie i |](ą poprzednio w albumie „Warsz, 
ekspedycji, której należy podawać i Dziennika Naroifcwego", poświęco­

nym Romanowi Dmowskiemu.czas przyjazdu wycieczek większych 1
i ilość osób. Adres: Ekspedycja W y ­
kopaliskowa —  Biskupin, poczta Gą­
sawa, telefon 16

PISARZE LITEWSCY W WILNIE
W dn:u 10 maja wybiera się do 

Wilna kilku pisarzy litewskich. Przy 
tej okazji przewidziane jest zorgani­
zowanie w Wilnie specjalnego wie- 
ctwu literackiego.
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DZIEWCZYNA.
S A M O C H Ó D  i  p ] J E _ S

P O W I E Ś Ć

Pxrekł«g ustorjzawany Eugeniusza Bałuckiego

T a rk a  d o s ta ł je s z c z e  k a w a łe k  k e k su  i u lo k o ­

w a ł sic  w  k ą c ie  n a  s w o je j  p o d u sz c e . P o te m  J an et  
n a s ta w iła  b u d z ik , w zię ła  k s ią ż k ę  i p o ło ż y ła  się  do  

łó ż k a . W k r ó t c e  z g a s iła  ś w ia tło  i z a s n ę ła  m o c n y m  
s n e m  z d r o w e j d z ie w ię tn a s to le tn ie j d z ie w c z y n y . N ic  
s ły s z a ła , ja k  K a te  w r ó c iła  z teatru  i p o  p r z e c z y ta ­

n iu  k a r tk i u ło ż y ła  się d o  sn u  w  s ą s ie d n im  p o ­

k o ju .
B v ła  ju ż  p ó ź n a  n oc, g d y  J a n e l z b u d z iła sie

n a g le  —  d o  je j ś w ia d o m o ś c i  d o ta r ły  na r a z ie  ty lk o  
o stre  p r z e r a ź liw e  d ź w ię k i. U n io s ła  się  n a  łó ż k u ,  
p r z e str a sz o n a  n ie c o  i z a p a liła  św ia tło . P ie s  s ie ­

d z ia ł n a  ty ln y c h  ła p k a c h  w  s w o im  k ą c ie . Z r o z u ­
m ia ła , g d y  h a ła s  się p o w t ó r z y ł —  te le fo n ! Z e r w a ­

ła sie i p o d b ie g ła  do  a p a r a tu .
—  J a n e t! —  r o z le g ło  się z są s ie d n ie g o  p o k o ju .

—  J u ż, K a te , ju ż !
Z d ję ła  słu ch aw k ę , i p o  raz  trzeci u s ły sz a ła  g ło s  

te le fo n is tk i.
—  D  318759?

—  T a k .
—  Ł ą c z e  z G a r la n d  G re e n . P r o sz ę  m ó w ić .

T r z y m a ją c  p r z y  u ch u  s łu c h a w k ę  z a w o ła ła :
—  H a llo , K a te ! K tó ra  g o d z in a ?
— - D r u g a  d o c h o d z i. Z n ó w  tw ó j o jc ie c ?

—  Z d a je  się ...
W  s łu c h a w c e  z a tr z e sz c z a ło  le k k o , p o te m  r o z le g ł  

sic d r ż ą c y , p o d n ie c o n y , p r z e r y w a n y  łk a n ie m  g ło s  

.ć io tk i B e t s y :
—  B ó j się B o g a , J a n e t, je s z c z e  n ie w y je c h a ła ś ?  

D la c z e g o ? .. .  P r z e c ie ż  o jc ie c  ju ż  d a w n o  te le fo n o ­

w a ł ! M y ś le liś m y , że cię coś  z łe g o  sp o tk a ło  w d r o ­

d z e !
—  A le ż , c io c iu ... —  w y k r z tu s iła  w  n a jw y ż s z y m  

sto p n iu  z a s k o c z o n a  d z ie w c z y n a . —  P rzecież  c h c ia ­

ła m  p r z y je c h a ć , a le  o jc ie c  to o d w o ła ł !

—  C o  z r o b ił?
—  O d w o ła ł ! .. .  W  p ó ł g o d z in y  p o  p ic r w s z s m  

te le fo n ie  b y l d ru g i. O jc ie c  m ; k a z a ł p r z y je c h a ć  

d o p ie r o  ju tro  r a n o !.. .
N a s tą p iła  p r z e r w a , p o le m  r o z le g ł się je sz c z e  

b a rd zie j p o d n ie c o n y  g ł o s c ’ o tk i B e ts y :

—  M o je  d z ie c k o , to je st  n ie m o ż liw e . N ie  o p u ­
sz c z a liśm y  o jc a  ani n a  c h w ilę . D z w o n ił d o  c ieb ie  
o ó sm e j w ie c z o r e m , a po tem , k a z a ła m  p r z e n ie ś ' 
te le fo n  na d ó ł do  h a llu .

—  W  ta k im  ra z ie  nic n ie r o z u m ie m .
—  T e r a z  to ju ż  n ie  n ia  z n a c z e n ia . J e d y n a  p o ­

c iech a  d la  n a s, że (o b ie  się  n ic  nie s ta ło ... S ły szy sz  
m n ie  d o b rz e , J a n e l?  M u sisz  w  tej c h w ili  p r z y je ­

ch a ć  !
D z ie w c z y n a  o m a l n ie  w y p u ś c iła  s łu c h a w k i ze  

stra c h u .

m iło ś ć  B o sk a , co

—  J a k  lo ? ..l  T e r a z ? .. .
—  T a k , k o n ie c z n ie !
-—  W  n o c y .. .? !  A le ż  na

sta ło  ?
C ic h e  tk a n ie
—  C io c iu !
—  A c h , J a n e t ! Z  o jc e m  

T o  je s i o k r o p n ć ! H e r b e r t  c z u je  się  c o r a z  g o r z e j. 
D o k tó r  W o ls e b y  s ą d z i, że  m u s is z  p r z y je c h a ć ... je ­

śli ty lk o  m o ż e s z , o c z y w iśc ie .
—  Z a r a z  w y je ż d ż a m , c io c iu !
P o ło ż y ła  s łu c h a w k ę , z a c z ę ła  się  u b ie ra ć  p o -

Wydawca nntsjogii wnosi od dccy- 
si aro stwa aa; ulen ie.

NOW Y PRFESO R FILOLOGII 
POLSKIEJ W  HELSINKACH

..Docs-iit Eino Nieminen został mia­
nowany profesorem nadzwyczajnym 
iilologii polskiej i bałtyckiej na Uni­
wersytecie w Helsinkach. Prof. Nie­
minen .jest członkiem korespondentem 
Polskiej Akademii Umiejętności i je­
dnym z najwybitniejszych uczniów 
znakomitego sl,Twisty i przyjaciela 
Polski, prof. J. J. Miki,-oli.

DZIEŃ MARCONIEGO 
W ITALII

! Z rozporządzenia Mussołiniego, 
j dzień urodzin Gugliclma Marconiego 
j uznany został we \Vtoszech za święto 
| narodowe.

. . .  : W roku bieżącym dzień ten obcho.
n ap raw clę  n ie d o b rz e .  ̂ dzony byl bardzo uroczyście we

wszystkich miastach włoskich przez 
nadanie w każdym z nich jednej z 
ulic czy placów nazwiska wielkiego 
uczonego i wynalazcy. Szkoły i urzędy 
były nieczynne, domy zaś i gmachy 
publiczne udekorowane zostały flaga­
mi o barwnrh narodowych.

sp ie sz n ie . P r z e s tr a s z o n a  K a te  p o m o g ła  je j  tro c h ę , j M ^coniego^’ poświęrono0 mu° pielmy
plac przed Uniwersytetem, w którego 
Instytucje fizykalnym dokonał znacz­
nej części pierwszych swych wieko­
pomnych . doświadczeń.

p o te m  z a d z w o n iła  do z a s p a n e g o  k ie r o w n ik a  g a ra  
żu i k a z a ła  p r z y s ła ć  s a m o c h ó d .

P o  d z ie s ię c iu  m in u ta c h  J an et G re g o ry  ju ż  

m k n ę ła  p r ze z  c ic h e  o p u s to s z a łe  u lic e . N o c  b y ła  
w ie tr z n a , lecz  su c h a , k s ię ż y c  sc h o w a ł się  za  g ęste  
c h m u r y .

J an et m in ę ła  p r z e d m ie ś c ie , w y je c h a ła  n a  s z o ­

sę i d a ła  p e łn y  g a z . W i a t r  u d e r z a ł vr sz y b y  i z g w i­
z d e m  s p ły w a ł p o  b o k a c h . P r z y  o sta tn ic h  b u d y n ­

k a c h  p r z e d m ie ś c ia  p o lic ja n t  o s tr z e g a w c z o  por n ió sł  
ręk ę . L a ta r n ie  r z u c a ły  n a  szo sę  w ą s k i s n o p  ś w ia tła .

D z ie w c z y n a  c z u ła  z im n e  n e r w o w e  d re sz cz e . 
S ie d z ia ła  n isk o  p o c h y lo n a  n a d  k ie r o w n ic ą  w  s k ó ­
r za n e j c z a p c e  n a su n ię te j g łę b o k o  na  g ło w ę  
i w  s p o r to w y m  p ła sz c z u  z p o d n ie s io n y m  k o łn ie ­
rze m . W  u sta ch  tr z y m a ła  p a p 'e r o s a , s p o k o jn ie  
i uw -ażnie s p o g lą d a ła  p r z e z  w ie lk ie  o k u la r y  na  
u c ie k a ją c ą  p o d  k o ła m i s a m o c h o d u  a s fa lto w ą  w s tę ­
g ę , p ó k r y tą  g d z ie  n ie g d z ie  n ie w y r a ź n y m i c ie n ia m i.

(D  c . n .) .

FESTIYAL *  MUZYKI POLSKIEJ 
W NOWYM JORKU

W olbrzymiej sali Carnegiehallu 
w Nowym Jorku odbył się fesival 
muzyki polskiej. Orkiestra New - 
York Philharmonic pod batutą Artu 
ra Rodzińskiego odegrała „Step" 
Noskowskiego i symfonię Concertan 
te Szymanowskiego z udziałem pia­
nisty  ̂ Szpinalskiego a następnie 
„Chmiel" Wiechowieza. Jan Kiepura 
odśpiewał arie z opery Moniuszki i 
Nowowiejskiego.

Koncert muzyki polskiej w No­
wym Jorku wywołał olbrzymie zain 
teresowanie i cieszył się b. liczną 
frekwencją.
ODKRYCIE STAREJ RZYMSKIEJ 

WIEŻY POD L1NZEM
W toku prac wykopaliskowych w 

Austrii natrafiono pod Linzem na 
rzymską wieżę strażniczą, która 
jest częścią składową dawnej warów 
ni cesarstwa rzymskiego Lentin, a 
dzisiejszego Limyj..
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Żołnierze niemieccy uciekaj do Polski
C o r a z  w ię c e j d e z e r t e r ó w  z  w o j s k a

p r z e k r a c z a  prarr cą w p e l a y m  u m u n d u ro w a n iu  i u zb r o je n iu
W ym owna iknjfofacją panują­

cych w Niemcze-dą nastrojów, 
jest fakt. mmsowydh dezercji żoł­
nierzy a. to i i n . mieckiej z garni­
zonów Śłą.Uc-a Opolskiego. P rze­
kraczają oni granicę z Niemiec 
do Polski, w pełnyi'.: um unduro­
waniu i uzbrojeniu, prosząc o 
prawo azylu. Dezerterzy ci nie 
są bynajm niej w ątpliw ej narodo­
w ość1 a „pełno -  rasowym i Niem ­
cam i", pochodzącym i z głębi N ie­
miec. Zbiegow ie ci ponoszą przy 
ucieczce ryzyko utraty życia, bo ­

wiem  uciekają pod ogniem  nie­
mieckich strażników. Takich
trzech zbiegów zgłosiło się w czo­
raj na placów kach straży granicz­
nej garnizonu olsztyńskiego. P o ­
wodem ucieczki jest niedostate­
czne wyżyw ienie, nienawiść do 
hitleryzmu, prześladowania reli­
gijne, nastroje antywojenne i po­
niewieranie godnością ludzką. 
W ładze niemieckie, chcąc zapo­
biec zbiegostwu urządzają spe­
cjalne prelekcje, przedstawiające

U r o c z y s t o ś c i K o r p o r a c j i  „ P a t r i a ”
N a d a n i e  h o n o r o w e j  o d z n a k i  Z .  P .  K  A .  

a d w .  J a n u s z o w i  R a b s k i e m u

W dniu 2 maja r. b. w 18-tą rocz­
nicę założenia Korporacji „P A ­
TRIA" odbyły się doroczne uro­
czystości komerszowe rozpoczęte 
nabożeństwem w Kościele akade­
mickim Św. Anny i złożeniem 
wieńców na cmentarzu powązkow­
skim na grooach zmarłych korpo­
rantów członków „Patrii". W go­
dzinach popołudniowych w siedzi­
bie Korporacji odbyło się zebranie 
ogolnc Związku Filistrów i Koło 
komerszowe tudzież inauguracja 
komerażu

Biesiada komerszowa, której 
przewodniczył ustępujący prezes 
Związku Filistrów ,p Tadeusz Szmi 
tkowski odbyła się w salonach 
„Palais Royal" w Alejach Ujazdo­
wskich.

Po przemówieniu prezesa Szmit- 
kowskiego, w  którem głębokim ak­
centem wyraziła się gotowość wszy 
-tkich korporantów do ofiary ży­
cia w obronie całości Rzeczypospo­
litej, zabrał głos urzędujący vice 
prezes Korporacji czynnej p. Jerzy

Tymiński, który zaznaczając, że 
przemawia w imieniu Związku 
Polskich Korporacji Akademic­
kich w wykonaniu powierzonego 
mu zlecenia, — przy gorącym ap­
lauzie zebranych, wręczył filistro­
wi - założycielowi /.Patrii" adw. 
Januszowi Rabskiemu dyplom na­
dania mu przez Związek honoro­
wej odznaki „za zasługi położone 
w pracy dla dobra Narodu i Pań­
stwa, dla rozwoju ideologii korpo­
racyjnej w Polsce oraz dla utrwa­
lenia i rozszerzenia podstaw orga­
nizacyjnych polskiego ruchu kor­
poracyjnego".

Fil. Janusz Rabski wygłosił ćłu 
ższc przemówienie o wytycznych I 
pracy korporantów przy budowie ! 
Polski Narodowej.

Prezesem Związku Filistrów Kor 
poracji. „Patria" został wybrany 
dr. Stefan Zatehjba. Wśród obec­
nych na uroczystościach komerszo- 
wych zebrano zł. 460.— jako dar 
Korporacji „PA TR IA " na Fundusz 
Obrony Narodowej

w niesłychanie potw ornej form ie 
istniejące rzekom  w  Polsce sto­
sunki.

H i s z p a n a  n a r o d o w a
N a ro d o w y  syn d yk alizm

u s tro fe m  s p o łe c zn y m  H is zp a n ii
P o zakończeniu w ojny dom o­

wej w Hiszpanii, którą O jciec 
św. Pius X II nazwał „na jbar-

Z a b u r z e n i a  w  z a k ł a d a c h  K r u p p a
500 r o b o tn ik ó w  a r e s z to w a n y c h

ESSEN, 7. 5. W wielkich za­
kładach Kruppa doszło ostatnio 
do pow ażnych starć wśród rob ot­
n ików  na tle przeciążenia pracą 
i nędznych warunków utrzyma­
nia. Ostatnio, jak wiadom o, ro ­
botnicy pracują co najm niej po 
60 godzin tygodniow o, a nawet 
często m ają dodatkowe godziny 
pracy obow iązkow ej. P łace są 
przy tym  głodow e, ale 1 za otrzy­
mane pieniądze trudno nabyć 
większą ilość produktów, bo nor­
my sprzedaży są bardzo ograni­
czone.

A genci Gestapo usiłowali w y ­
śledzić ogniska oporu wśród ro ­
botników i na tym tle doszło do 
zajść, przytym kilku agentów cięż 
ko pobito, wobec tego aresztow a­
na natychm iast 500 robotn., je d ­

nak n ic zdołano odnaleźć k ierow ­
ników akcji przeciw  Gestapo. P o ­
ciągnięto w ięc do odpow iedzial­
ności co 10 spośród aresztowa­
nych, zarzucając im sabotaż.

Aresztowanie tak wielu robot­
ników w yw ołało dalsze starcia, 
przy czym  doszło do walki pom ię­
dzy policją  i robotnikami. Policja 
zdołała opanować sytuację, je d ­
nak niezadowolenie wśród robot­
ników wzrosło, a nawet ukazały 
się ulotki zapowiadające akcję 
strajkową. Obecnie w  wielu o d ­
działach zakładów Kruppa praca 
odbyw a się pod nadzorem funk­
cjonariuszy Gestapo, którzy p il­
nują robotników  i policji rozm ie­
szczonej w  oddziałach i uzbrojo­
nej w  ręczne karabiny m aszyno­
we.

Nawet ukrafiicy zwątpili
w  s łę  N ie m ie c

Wyzyskiwani górnicy niemieccy
b u n tu ją  sie p r z e c iw  h itle r y z m o w i

Górnictwo niem ieckie przęży- ] 
wa obecnie okres bardzo p ow a ż -1 
nych -wstrząsów. Dorhodzi bó- | 
wtem do buntów wśród górników, j 
któray m im a przeciw działania 
„A rbeits fron tu " i agentów „G e-

Św iętokradztw o
D o kościoła parafialnego w Ko 

biorze dostali się nieznani spraw 
cy, którzy rozbili skarbonki i za­
brali wszystkie pieniądze, po 
czym  zbiegli.

P olicja  wszczęła poszukiwania.

stapo", uchwalili protesty prze­
ciwko 9-cio godzinnemu dniu pra­
cy!

Przemysł niemiecki patrzy z 
przerażeniem na' Tę akcję, bo­
wiem statystyka przy dzicw ięcio- 
godzinnym dniu pracy wykazała 
spadek w ydajności w stosunku do 
lat ubiegłych, kiedy obowiązy­
wał 8 mio godzinny dzień pracy, 

Fartia hitlerowska próbuje ła­
godzić wrzenia za pom ocą propa­
gandy daleko posuniętej samowy­
starczalności, propaganda jedr.ak 
nie daje już pożądanych rezulta­
tów.

W ybitnie proniem iecki organ . 
faszystów  ukraińskich „U kraiń­
skie W isty" zamieścił dnia 2 maja 
br. b . ciekaw y artykuł p. t. „D w a 
nagie im perializm y", w których 
pisze:

Ostatnia m ona Hitlera chocia-i 
twarda w słowa, ale pierwszy ra/, u- 
jamnja słabość pozycji III Rzetmj w 
odniesieniu do swoich wrogów.

Kilkakrotnie .podkreślił Hitler w oj­
skowa potęgę swego państwa i tylko 
ją przeciwstaw it anty niemieckiemu

blokowi. Ale każdy musiał odczur, że 
to m ało.

Za mało, bo na dłuższą metę si­
ła Niem iec jest słabsza, aniżeli 
zjednoczonych w rogów ".

Jeżeli weźm iem y pod uwagę, że 
jest to glos Ukraińców, którzy ca­
łe swe nadzieje polityczne wiązali 
z Niemcami —  to wskaże nam on 
niewątpliwy upadek wiary w  siły 
niemieckie. Nawet niemi sprzy­
mierzeńcy Niemiec nie wierzą już 
w b lu ff niezłom nej potęgi. (T . K .)

N o w a  a k c ja  H e n l e m a
P r o p a g a n d a  ż ą d a ń  k o lo n ia ln y c h

Pod hasłem „W ielka Rzesza nie 
może żyć bęz kolonii", odbyw ają  
śię w obszarze sudeckim i na zie­
miach dawnej Autsrii oraz Czech 
i M oraw liczne zgromadzenia, na 
których wysuwany jest postulat 
odzyskania obszarów kolonia!-

R A D I O
PONIEDZIAŁEK. 6. 5.

6JO Fieiń „K&edy ranne wstają zorze". 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty).
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (piyty). 8.00 
Audycja dla szkól. 11.00 „Jak Czarniecki 
konno przeprawił się przez morze*' w o- 
prac. prof. Mościckiego, 11.15 „Fats" WaJ 
ler — kompozytor i wykonawca (płyty)
11.30 Audycja dla poborowych.

11.57 Hejnał. 12.03 Audycja południowa.
13.00 Audycja dla kupców. 13.30 „Muzyka 
poważna i lekko" — audycja dla liceów.
15.00 „Tajemniczy ogród*1 — słuchowisko 
dla młodzieży. 15.30 Muzyka obiadowa w 
wyk. Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej.
16.00 Dziennik. 16.08 Wiadomości gospodar 
cze. 16.20 Kronika naukowa. 5.6.35̂  „Me­
nażeria muzyczna" — audycja. 17.15 „Wy 
poczynek. sprawność, kuilura** — poga­
dankę. vrygl. W. Prażmowjika - Ivańska.
17.30 Recital skrzypcowy Roesnera. 18.00 
Stylizowane pieśni murzyńskie (płyty).
18.30 Audycja Junackich Hufców Pracy
19.00 Koncert rozrywkowy: Ork. Rozgł. 
Katowickiej. 20.00 Audycja dla wsi. 20.15 
D. c. Koncertu rozrywkowego (z  Kato­
wic). 20.35 Sport. 21.00 Ignacy Paderew­
ski: Wariacje fortepianowe z fugą na te­
mat oryginalny cs-moll op. 23. wykonaw­
ca: Tarczyński 21.30 Nowości literackie 
21.4-5 Śpiewa Liii Pons (płyty). 22.00 Kon­
cert symfoniczny w wykonaniu Orkiestry 
P. R. pod dyr. Fitelberga. 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 Dziennik.

I NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
15-00 „Tajemniczy ogrót3“ — słucho­

wisko dla młodzieży.
17.30 Recital skrzypcowy Xdz. Roes­

nera.
21.00 Józei Turczyński gra Wariacje 

fortepian. I. Paderewskiego.
22.00 Koncert symfoniczny.

Koncert muzyki polskiej wykona Ork. 
Polskiego Radia. 2.00 „Praca kół młodzie­
ży wiejskiej“ — pogadanka. 2.10 Orkie­
stra wiejska Gnatowskiego.

WTOREK, 9. 5.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze'*-

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audy­
cja dla szkół. 11.00 „Kto odkrył biegun 
północny", pogadanka dla młodzieży wygi. 
Frenkiel. 11.15 śpiewa Beniamino Gigli

■ (płyty). 11.30 Audycja dla poborowych. 
11.57 Hejnał dla poborowych. 12.03 Au­

dycja południowa (z  Katowic). 15.00 „Stra 
szne przygody Toffi" — opowiadanie Gra- 

. bowskiego dla młodzieży. 15.15 Skrzynka 
ogólna. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 
16.20 Przegląd aktualności finansowo-go­
spodarczych. 16.3(1 Pleśni Mendelssohna i 
Schuberla w wykonaniu Zespołu żeńskie­
go „Pro Art.e“ . 16,55 „Kauczuk’‘ — poga­
danka. 17.05 Utwory klarnetowe wykona 
Macieja. 17.25 Angielski przyjaciel Polski.
17.35 ,„Z pieśnią po kraju" audycja. 18.00 
Koncert orkiestr dętych (płyty). 18.30 Au­
dycja dla robotników. 19.00 Koncert roz­
rywkowy. 20.00 Audycja dla wsi. 20.15 
Koncert rozrywkowy (d. c.). 20.35 Dzien­
nik. Sport. 21.00 „Wilhelm Tell" — opera 
romantyczna Gioacichino Rossiniego (I i 
II akt) (tekst M. Jony i Hyp. Bisa). Trans 
misja z Teatru Miejskiego ira. Wiktora 
Emanuela II we Florencji. 22.05 Książki o

. dziejach teatru polskiego omówi świer- 
: czewski. 23.15 Dziennik. 23.20 Przegląd
prasy.

Warszawa II
14.00 Muzyka (płyty). 14.10 Muzyka o- 

biadowa w wyk. Orkiestry Rozgłośni Ka­
towickiej. 14.50 Koncert rozrywkowy fpJy 
ty). 15.55 Konceri muzyki polskiej w w y­
konaniu Ork. P. R. pod dyr. Fiutbcrga. 
16,40 Sport. 16.45 Parę Informacji 16-50 
Kącik solistów: Horbich (śpiew). 17.10 
Dwa olbrzymy — reportaż red. Miciukie- 
wicza. 17.25 życie kulturalne stolicy. 17.40 
Muzyka popuprrna (płyty). 18.00 Muzyka 
lekka i taneczna. 21-05 Muzyka i płyty)* 
21.10 „Zarazki niewidzialne" — odczyt 
21.30 Muzyka lekka 'i taneczna (płyty h 
22.25 Koncert muzyki Brahmsa. Wykonaw­
cy: Witowska - Kami:',-kr. — mor., oso- 
pran, Szamotulska — forf.cn £3.{;o Formy 
taneczne w twórczości «ivrnyrh kompo­
zytorów (płyty).

8TACJE KRÓTKOFALOWE
20.00 Dziennik. 20.15 Polska Kaucla Lu­

dowa Dzierżanowskiego. 20.49 „Reforma 
rolna w Polsce" pogadanka.

STACJE KRÓTKOFALOWE
0j05 Duet: Cywińska — śpj£W. S;;aleski 

— altówka. (Ui, Daisnmh l.oo Sport. 1.05

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
lf..00 „Strw-rr..- przygody Toffi11 - opiyy. dla młodzieży.
16.30 Pieśni Mendelssohna i Schuberta. 17.05 litwory klarnetowe — gra Józef Madeja.
21.00 Wilhelm Tell — opera G. Rossi- 

ni‘ego. Transmisja z Florencji.

Newy rektor U .S .B .
W ILNO, 7. 5. W  dniu dzisiej­

szym kolegium profesorów Uniw 
S. S. w  W ilnie dokonało wyboru 
nowego rektora W szechnicy Ba­
torego, którym został profesor hi­
storii prawa polskiego i litewskie­
go dr. Stefan Ehrenkreutz.

Nowy rektor został wybrany na 
2 lata, to znaczy na rok akade­
micki 1939/40 i 1940/41.

D z i e n n f t a r z e
z a g r a n ic z n i
w  N o w o g r ó d k u

W końcu b. m. będzie bawić 
w N ow ogródku wycieczka dzień 
nikarzy zagranicznych z Francji, 
Anglii, Danii, Belgii i Szwecji.

S t r a j k
v W i d z e w s k i e j

I^aiiufrikturze
Ł.OD35, "  $. W związku z riewy- 

placemem zarobków robotnikom w 
zakładach Widzewskiej Manufaktury, 
wybuchł ostry zatarg między robot­
nikami, a dyrekcją. W dniu dzisiej­
szym w wydziale cuchu powstał 
strajk, -dóry objął Jtfu .ocotników.

nyćłi, Utraconych przez Rzeszę na 
podstawie traktatu -wersalskiego.

G^ówaymi referentam i tjrch ze­
brań Konrad H enicin oraz o -  
kręgow y k ierow nik niem ieckiego 
związku kolonialnego, dr Dom inik 
Schausberger. Równocześnie z żą­
daniem kolonii wysuwa się p ro ­
blem „N iem ieckiej przestrzeni ży ­
ciow ej". W  rezolucjach zgrom a­
dzeni przyrzekają, że nie spoczną, 
dopóki Niemcy nie uzyskają prze­
strzeni, do których m ają prawo, 
lako jedyne wielkie m ocarstwo w  
Europie

S ł u s z n e
z a r z ą d z e n ie

Instrukcje Min. Przem. i Handlu w 
sprawie popierania krajowych włó­
kien syntetycznych i wełny krajowej, 
które miały być wprowadzone od 1 
hpca 1939 jr., zostały przyśpieszone 
i od 1 maja b. r. obowiązują w całej
1'ozciąglości.

Wobec tego, pozwolenia na przy­
wóz weiny pranej, czesanej, szmat i 
odpadków wełnianych w ramach kon­
tyngentu maj —  sierpień wydawane 
będą importerom po uprzednim przed­
stawieniu przez nich dowodu zakupu 
krajowych włókien syntetycznych w 
ilości wskazanej przez instrukcje, 
względnie po złożeniu oświadczenia, 
żc dowody le złożone będą do 15-go  
czerwcu 1939 r. i

Porwnlenia na przywóz wełny bru- j 
Unej, wełny pianej i czpsancj, oraz j 
szmat i odpadków wełnianych wyda- J 
wane będą po złożeniu przez impor­
terów dowodu zakupu odpowiedniej 
ilości wełny krajowej względnie zło­
żeniu oświadczenia, że taki dowód , 
będzie zloż.ony najpóźniej do 15.go  
sierpnia 1939 r. w Komitecie Przywo 
cowym.

dziej krw aw ą ze wszystkich, ja ­
kie notuje historia now ożytna", 
pow staje problem pierw szorzęd­
ny: po jakiej linii rozw oju so­
cjalnego pójdzie to nowe pań­
stwo, które za cenę tak straszli­
w ych ofiar pozbyło się czerwonej 
zarazy. Oficjalnie zostało już. 
strwerdzone, że nowa Hiszpania 
będzie państwem narodowo -  syn 
dykalistycz.n.ym. Lecz co to zna­
czy?

F A L A N G I Ś C I

W  czasie objęcia władzy nad 
wojskiem narodow ym  przćz j
gen. Franco, istniały wśród pow ­
stańców hiszpańskich dwa zasad­
nicze prądy społeczne, ujęte w for 
my organizacyjne. Pierw szy — 
„F alanga Espagnola Tradi-
tionalisla" (F E T ). Założycie­
lem tej organizacji w dwa la­
ta po ogłoszeniu republiki 
hiszpańskiej w roku 1931 był 
Josć Antonio Prim o de Rivera. 
Organizacja ta, rekrutowana głów  
nie spośród studentów wyższych 
uczelni, w ideologii swej zbliżała 
się do totalizmu faszystowskie­
go-

S Y N O Y K A H Ś C I

Duga organizacja polityczno -  
społeczna, akcentująca swą dzia­
łalność w czasie w ojn y  dom o­
w ej —  to „N arodow i Syndyka- 
liści", dosłownie „Juntas Ofensi- 
vas ‘  National -  Sindicalistas1 
(J.O .N .S.), powstała w  Starej R a 
styiii, głów nie w ValIadolid. Jej 
założycielem  był Onesimo R edon- 
do, syn ubogich włościn. Organi­
zacja ta miała na celu głównie 
w yzw olenie mas pracujących 
spod ucisku kapitalistycznego.

Obydwa te związki gen. Fran­
co połączył (na wiosnę r. 1937) i 
nadał im charakter narodowo - 
syndykalistyczny. * H asło tych 
zjednoczonych organ izacji brzm i: 
„W alczym y dla Boga, dla H isz­
panii i o narodow o - syndykali- 
styczną rew olu cję".

Form uła przysięgi, jaka obo 
wiązuje wszystkich dziennikarzy 
na terenie nowej Hiszpanii, ilu­
stru je dosadniu nastawienie ideo­
we, obecnie tam panujące. Oto 
je j treść :

„Ja niżej podpisany przysięgam w 
obliczu Boga, zt będę wiernie prze 
strzegą} wszystkiego co ma służyć' 
dla po-ednunia i wielkości narodu 
hiszpańskiego — oraz przysięgam, że 
dochowani we wszystkich sw ych po­
czynaniach wierności zasadom naro­
dowo -  syadykalistycznym i nigdy 
nie dopuszczę, aby fałszywa ambicja 
lub u rak hono.-i1 miały obniżyć war­
tość mojej pracy dziennikarskiej".

R E W O L U C J A
N A R O D O W A

Przem iany ustrojow e, jakie ma 
ją  być przeprowadzone w nowej 
Hiszpanii, noszą o fic ja ln ie  naz­
w ę: „rew olucja  narodow a". T er­
min ten był niejednokrotnie uży­
wany w przem ówieniach samego 
„C audillo" —  generalissimusa 
Fraco. ,

Już obecnie wc wszystkich

głównych miastach Hiszpanii two 
r-one są „B iura Centralne N aro­
dowego Syndykalizmu"* mające 
przygotować nowe ust.awodaw-

K S I Ą Ż Ę  W Ó D  

J O  D  O -  

W Y C H

W cześniejszy przyjazd zapewni 
ryczałt ZŁ. 155.—  za 3 tygodnio­
w y pobyt m iędzy 1 M A JA  A 15 
CZERW CA. W szelkich inform acji 
udzielamy odwrotną pocztą

D yrekcja.

stwo, które uzgodni interesy pra­
cy i kapitału. Syndykalizm' ma 
wziąć w obronę szerokie masy 
ludu pracującego, przestrzega­
jąc przy tym zasadniczych wska­
zań moralno - społecznych, za­
wartych w encyklikach papie­
skich. ..

P A Ń S T W O
S P R A W I E D L I W O Ś C I

Korespondent mediolańskiej 
„Ita lii"  M arco M affei zamieścił 
w tych dniach ciekawą korespon­
dencję z Bilbao, w które] dąje -wy 
raz nadziei, że „now a Ęis^pąnia, 
pow stająca do nowego życia p o ­
trafi nareszcie uzgodnić interesy 
kapitału z potrzebami pracobior­
ców że rozstrzygnie pomyślnie 
wielki problem społeczny naszych 
czasów. Za cenę. krwi i męki o l­
brzymich mas ludu hiszpańskie­
go, na którym ręka w oju jącego 
komunizmu Moskwy sięgając aż 
na drugi kraniec Europy, próbo­
wała przeprowadzić potw orny 
eksperyment, trzeba naprawdę 
stworzyć coś lepszego dla pracu­
jących  mas. Za cenę takich 
ofiar, jak 20.000 zrujnowanych 
świątyń Hiszpanii i 300.000 p o ­
m ordowanych osób cywilnych, nie 
licząc tysięcy umęczonych sług: 
Bożych —  za taką cenę należy 
wreszcie ludziom pracy w tym 
tragicznym  kraju zapewnić lep 
„zą dolę. Należy ufać, że nows 
Hiszpania będzie państwem  kate 
lickim, uwzględniającym  w całej 
pełni potrzeby ludu pracującego. 
—  że będzie państwem, w którego 
instytucjach zostanie zrealizow a­
ny nakaz spraw iedliw ości Chry­
stusow ej".

O p e r a  R o s s in ie g o  „ W i l h e l m  T e ll*
tr a n s m ito w a n a  p r z e z  ra d io

WARSZAWA II
14.00 Zespół Mieczysława Wróblewskie­

go. 15.00 „Znane pianistki jazzow e"  kon
cert rozrywkowy (płyty). 15.45 Muzvka 
popularna (płyty). 16D5 Koncert kame­
ralny. 16.40 Sport. 16.45 . Parę informacji. 
16.50 Kącik solistów: Zarzycka — skrzyp­
ce. 17.10 Przegląd kulturalny. 17.40 Muzy­
ka lekka (płyty). IB.00 Wokalny koncert 
rozrywkowy (płyty). 18.30 Muzyka tanecz­
na (płyty). 21.05 Muzyka (płyty). 21.10 
Recital fortepianowy Lipko wsktej. 21.50 
Muzyka lekka i taneczna (płyty), 22.53 
Dohnanyrego utwory (piyty).

STACJE KRÓTKOFALOWE
20.00 .D7Jel1n.il-:. 20.15 Gawęda ze sli.icba- 

czcmi. 30.25 Kay-Kuczyńska — śpiew.
STACJE KRÓTKOFALOWE

0.05 Pnyikic utwory fortepianowe wyk. 
3. Ja1 męka. 0.25 „Uczmy się polskiej pio­
senki" — audycja. 0.45 Dziennik swiato- 
vegfj Związku. Polaków z Zagranicy. 1.05 
Dziarska Kapcia A, Zaremby. 1.20 „Za­
głoba lir niklem" — fragment, z  powieści 
Sienkiewicza- 2.10 Koncert Orkiestry Ope­
ry Warszawskimi pod dyr. Straszyńskiego.

C M e b  « 9 a  P o l i p ó w
.'hasto powiatowe o 11 tys. mieszk. 
C. O. P. potrzebuje.: hurtowni ko- 

■ halnej, składu żelaza, szkia i por- 
■Any, czapnika i cholewkarza.
W  większym mieście przydzielo- 

■,ym do  ̂woj. poznańskiego potrzeb 
ny wspólnik do uruchomienia i pro­
wadzenia kawiarni —  kapitał 2 —  4 
tys. zi.

Do Wyjątkowo uprzywilejowanej 
placówki branży futrzarskiej potrzeb­
ny wspólnik lub wspólniczka z 
wsnólpracą. Kapitał 15 —  20 tys. zi. 

PotiYipbny wspólnik do okazyjnego 
i - ejęcia przedsiębiorstwa zbożowe­

go wraz z nieruchomościami (z rąk
obcych) —  kajutą! 20 —  30. ał.

Pierwsza polska garbarnia skór 
egzotycznych poszukuje Polaków od­
biorców.

Kasa Bezprocentowa 7.wiązu Pol. 
skiego udziela pożyczek bezprocen­
towych do wysokości zl. 500,— kup­
com i rzemieślnikom przesiedlającym 
się z Wielkopolski do województw 
centralnych, wschodnich i południo­
wo .  wschodnie!).

Ponad .500 do 10*10 zł. udziela się 
przesiedleńcom z Poznańskiego dn 
przyłączonych od kwietnia 1938 r. 4 
powiatów (konińskiego. kolskiego, 
tureckiego i kaliskiego) do W oje­
wództwa Poznańskiego.

Nie lada uczta muzyczna czeka ra- 
diosluchaczywc wtorek, dnia 9 maja. 
i) godz. 21-ej transmituje Polskie Ra­
dio z „Teatro Commuitale" «e  Flo­
rencji operę Rossiniego „Wilhelm 
Tell".

Dwie opery zapewniły Rossiniemu 
nieśmiertelność: opera komiczna „Cy­
rulik sewilski" i opera „wielka", po- I 
ważna „Wilhelm Tell". Opera ta wy- 1 
konana była w Paryżu w roku 1829, 1 
skąd rozpoczęła swój pochód trium­
falny po całym ‘świecie. Dotychczas j 
zajmuje ona ważne miejsce w reper­
tuarze operowym wszystkich teatrów ' 
świata.

Treść jej zaczerpnięta jest z słyn­
nych dziejów walk o niepodległość 
Szwajcar,i w wieku XIV. giównym

K a n d y d a t u r a
R o o s e v e lta

no raz trzeci
LONDYN. 7E. $. Nowojorski ko­

respondent ,,Evening Standard" 
dow iaduje się z bliskiego otocze­
nia Rooseveifa, że nosi się on z 
zamiarem kandydowania po raz 
trzeci na stanowisko prezydenta j 
Stanów  Z jed n o czonych.

bohaterem zaś jest —  Wilhelm Tell,
bohater szwajcarskich walk niepodle­
głościowych, opiewany w poezji, pro­
zie i muzyce przez najwybitniejszych 
twórców'. Dzieje Wilhelma Telia, jak 
i posiacie innych bojowników o wol­
ność dały Rossiniemu sposobność do 
pięknego wyzyskania muzycznego te­
matu, tymbardziej, że nie zabrakło 
tutaj zawsze wdzięcznego konfliktu 
miłosnego między miłością do Matyl­
dy z Habsburgów i towarzyszem walk 
Wilhelma Telia.

1'słyszenie fcj opery z Florencji .w 
wykonaniu włoskich artystów będzie 
dia radiosłuchaczy niecodzienną przy­
jemnością.

K o m p r o m i s
w y b o r c z y
w  R ó w n e m

RÓW NFV 7. 5. W ybory sam o­
rządow e w Równem  nie odbęcL 
się, gdyż doszedł do skutku kon 
promis wyborczy, na podstawie 
którego Polacy otrzym ają 2 5 'men 
datów w Radzie M iejskiej, Żydzi 
—■ 12, a Ukraińcy —  3 mandaty.



ABC -  NOWINY-CODZIENNE Str.

4 0 0  m i li o n ó w  n a o b r o n o  p r z e c i w l o t n ic z a
z ł o i y b  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  s u b s k r y b u j ą c  P .  O .  P .

1 0 - k r o t n e  z w i ę k s z e n i e  o f i a r n o ś c i  n a  F . O . N .
Biuro lru-owe gfo.rrnlnogo ko­

m isarza PffżycfcKi !.■>! ni<-/: .i k<i- 

m unik u je :

Komi.-ur/. generalny P. O . !'. po

dnpn/nnniu. się 7.c spraw p/.dnm a­

mi o słanie subskrypcji, nie o bej­
m ującym i jeszcze całego kraju, 
w yraża nadzieje, że G L O B A L N A  
S U M A  S U B S K R Y P C J I C Z T E R O ­

K R O T N IE  P R Z E W Y Ż S Z Y  P R E ­
L IM IN O W A N Ą  P IE R W O T N IE  
K W O T Ę  100 M TLIO N Ó W  Z Ł O ­

TYCH.
Stan kwot subskrybowanych na 

pożyczkę przez społeczeństw o w 
niektórych w ojew ództw ach przed­
stawia się następująco (w  nawia­
sach podajem y o ile procent sub­
skrypcja Pożyczki Lotniczej prze-

lecz by nie traciły 
odżyw czych wartości 

p rzy rzą d za jm y  je t y l k o  
na e l e k t r y c z n o ś c i

Sprzedaż ratalna kuchni elektry­
cznych w  SALONIE ELEKTRO­
W NI MIEJSKIEJ —  M arszałkow­
ska 150 (w ejście od K redytow ej).

wyż.sza subskrypcję Poży.zki N a -1 WOJEW KIELECKIE 25 miln. 
ro d o w e j): (złotych ,

W A RSZAW A  - OKRĘG STO -I W OJfi W. LW OW SKIE 20 miln.“ I
LECZNY nknlo 100 milionów zł. A .  (220 proc. w ięce j)

WO.H W ODZTW O W ARSZAW - W OJfiW . KRAKOW SKIE 21 
SKIE Ul milionów zl. (30 proc. miln. zł. (33 proc. w ięce j).

przeciw lotniczą złożyło więc spo­

łeczeństwo polskie, subskrybując. 

P. O, P Jest to w ynik w pierw ­
szym rzędzie skupienia całego  
•społeczeństwa wokół hasła wzm o­

żenia potęg* m ilitarnej Eolski.

w ięce j). j Z pozostałych w ojew ództw  n ie ! Jest to jednocześnie illustracją ,
WOJEW. ŚLĄSKIE ponad 10 ma jeszcze dokładnych obliczeń, j jakie rezultaty osiągnąć można,

j 100 m ilionów złotych na obronę) gdy się' zrezygnuje z m etod mc-

ŚLASK1E 
niiłn. zł. (20 proc. w ięce j).

chauieznr.go nacisku na r?ccz za ­

apelow ania do instynktów  naro­
dowych, głęboko tkwiących w u- 
czuciaeh mas. 

j W  piorwrzych dniach maja a 

I w ięc w okresie ostatnich dni sub- 
j skrypcji zaznaczyło sic olbrzym ie 

ożyw ienie w e wszystkich pu n k - 
; tach zapisów. W jednym  tylko

?zenie w przerwane

P a d ł a  K o m e n d a :  a t a k o w a ć !
Ir y t a c ja  p r a s y  n ie m ie c k ie j  z  p o w o d u  m o w y  m in . B e c k a

R z e k o m a  „ k a p i t u l a c j a  w o b e c  s z o w i n i s t ó w  p o l s k i c h ”

¥ nowych dekretów
p o d p i s a ł  p r e z .  L e b r u n

P A R Y 'Ż ,'6 . 5. -N a  dzisiejszym i 
posiedzeniu rady m inistrów , któ­
re odbyło się w Pałacu Elizejskim  
prezyd. Lcbrutr podpisał na wnio­
sek premiera D aladier 7 dekretów . 
z mocą ustaw y. Z dekretów tych

prasa szereg wiadom ości z Polski, 
opatrzonych jaskraw ym i tytułami 
o rzekom ej ,,nagonce”  i ..prześla­
dowaniach”  Niem ców w Polsce i 
o m anifestacjach antyniem ieckich 
w W arszawie, Poznaniu, Toruniu 
itd.

Cała prasa niemiecku operuje 
w łudząco do siebie podobnych ar 
ty kuła ch identycznym - argum en­
tami, starając się udow odnić, żc 
odpow iedź min. Becka była n ie­
udana , U siłuję się przytem  do­
wieść, że przem ówienie min. 
Becka posiadało przede w szyst­
kim znaczenie wewnętrzno -  poli­
tyczne.
. Min. Beck, dowodzi prasa nie- 
miecKa „skapitulow ał przed szo­
winistami, których poklask sobie 
zdobył” .

Z a p r o s z e n i e  o o  B e r l i n a
' P olem izuje się w ostrych zw ro­

tach z oświadczeniem , że min. 
Beck nie w iedział o propozycjach  
kanclerza —  pisze prasa niem iec­
ka —  że kanclerz H itler zwrócił 
min. Beckow i osobiście uwagę na 
gotowość R zeszy do zawarcia ta - 

szczególne znaczenie posiada de- j rodzaju układu. Polska za­
kręt u stanaw iający nadzór nad ] ch °w y w *ła  się natom iast n ieroz-
prasą zagraniczną, wprow adzaną ^ ^ n ie  ' zdecydow ała się na udział
do Fran cji oraz dekret dotyczący "  po l^ c -  okiążenia.

Przed wyjazdem  do Londynu,

BERLIN, 6. 5. Dzisiejsza prasa 
poranna zarówno stołeczna jak 
i prow incjonalna poświęca czo ło ­
we m iejsca zagadnieniu polsko - 
niem ieckiem u. A rtykuły wstępne 
polem izują ostro z w yw odam i 
min. Becka. Prasa publikuje 
streszczenie m ow y ministra. W 
streszczeniu Niem ieckiego Biura 
In form acyjnego uderza przy tym  
ujęcie w  jednym  i bardzo ogóln i­
kow ym  zdaniu kontrpropozycyj 
polskich, dotyczących ruchu tran­
zytow ego, które „n ie  posiadają 
żadnego znaczenia” .

M om ent ten, jak  również i zda­
nie ministra Becka o sugestiach  
niem ieckich co do Słow acji opusz 
czony jest również całkow icie w  
replice artykułów  wstępnych pra 
sy niem ieckiej.

„ W i a d o m o ś c i ”  z  P o l s k i
Obok tego publikuje dzisiaj

obowiązku przeszkolenia w obro 
nie przeciw lotniczej.

Zwiększenie sił włoskich w Afryce
o  1 4 .0 0 0  l u d z i

RZYM , 6. 5. ,.Tribuna‘ donosi, 
że między 26 marca a 30 kwietnia  
W łochy wysłały do A fryk i wscho 
dniej 10 batalionów m ilicji faszy­
stowskiej, a w ciągu następnych

kilku dni w ysłanych zostanie dal­
szych 10 batalionów. W  ten spo­
sób włoskie siły w A fryce w scho­
dniej zostaną wzm ocnione o 14 
tysięcy żołnierzy.

utrzym ują dzienniki niem ieckie, 
otrzym ał min. Beck zapi oszenie 
rządu Rzeszy, przybycia do B erli­
na i przedyskutowania przyjaźnie 
wszystkich powstałych m iędzy 
obu państwam i w ątpliw ości. W y ­
jechał natomiast, pisze dalej pra­
sa, do Londynu, porzucając dum ­
ną polską niezależność.

N i e s ł y c h a n a  a r g u m e n t a c j a

Przechodząc z kolei do zw al­

czania argum entu na poparcie 
praw Polski do Gdańska, iż W o l­
ne Miasto leży przy ujściu pol­
skiej rzeki, pism a niem ieckie 
stw ierdzają, że z tą samą racją  
N iem cy w ysunąć mogą roszcze­
nia do m iast znajdujących się u 
ujść rzek niem ieckich, a położo­
nych w innych krajach, jak np. 
Triestu, Rotterdam u itd.

W  dalszym ciągu zarzuca się 
Polsce fałszowanie historii i \vj - 
raża oburzenie, żc min. Beck „w

do 'u  4 bm. subskrybowano w ca ­
łym kraju 40 m ilj. zl

ZW RA CA  UW AGĘ FAK T, ZE 
RÓWNOCZEŚNIE Z ROZPISA 
NIEM PO ŻYCZK I I..OTNM 7E.I 
tO-KROTNIE ZW IĘ K SZY ŁY  SIE 
OFIARY I D A R Y NA F. O. N.

Znaczny wzrost wykazują rów ­
nież w pływ y na fundusz dozbro­
jenia lotnictwa, L. O. I*. T oraz 
Fundusz im Żwirki i W igury, 
którego celem, jest, jak wiadomo, 
budowa eskadr sam olotów ęzkol- 
nych, sanitarnych, now ych lo t­
nisk a przede wszystkim szkól p i­
lotów oraz szkolenie rezerw.

W ym ow nym  przykładem  zrozu­
m ienia społeczeństwa koniecznoś­

ci jaknajliczniejszego szkolenia pi 
lotów i ofiarności jest piękny gest 
obyw ateli Lodzi, k t ó r / . f  mezależ-żadn.ym m iejscu swego przem ó­

wienia nie znalazł zrozumienia 
dla niem ieckiego pójścia na rękę n*c ot* subskrypcji pożyczki loto i- 
Polsce a nie szczędził natomiast ezej w ciągu kilku dnia ofiarowali 
pochwał dla rządu bryty jskiego” . 8«0 tys, zł na ufundowanie eska-

Z n a m i e n n e
p r z e m i l c z e n i e

BERLIN, 6. 5. Prasa niemiecka 
nie podaje praw ic żadnych g ło ­
sów prasy zagranicznej o przem ó­
wieniu ministra Becka,

dry sam olołów , składającej się z 
15 sam olołów  i budowę szkoły p i- 
potów im żw irk i i W igury dla 
szkolenia rezerw.

S S  S W Ł U m i Y l

W  R z y m i e  I n a c z e f
P o j e d n a w c z y  t o n  p r a s y  w ł o s k i e j

D r o g a  d o  p o r o z u m i e n i a  P o l s k i  z  N i e m c a m i  o t w a r t a
P.ZYM , 6. 5. „M essa gero ” ko- 

nieatujifć'' dzisiejsze spotkanie 
Ciano — Ribbentrop podkreśla, że 
jest ono normalnym aktem perio­
dycznej konsultacji, która nabie­
ra szczególnego znaczenia ze 
względu na obecne położenie i

prowadzonej nS,.1 zasadzie równo- zauważyć pewne złagodzenie pole 
;v;i“ . Oto są dyrektywy, którymi j 
Eolska chcc się kierować: w spo- i 
rze z Niem ca ni i.

Jak widzimy, konkluduje „M es- i 
sagero” , dyrektywy te umożliw ia- 
ją  rozmowy, które, jak należało-

ostatnie wypadki europejskie. P o-1 by sobie życzyć, doprowadziłyby
do rozwiązań zdolnych zagw aran­
tować pokój.

Anglia odrzuciła propozycje sowiecKie
Memorandum dla rza.du Z.S.R,R .i*

w r ę c z y ł  l o r d  H a l i f a x  a m b a s a d o r o w i  M a j s k i e m u
LO N D Y ffl, 6. 5 .’ Lord Halifas: 

przyjął dziś rano w Foroign O ff i ­
ce ambasadora sow ieckiego —  
M ajskiego i w ręczył mu memo-

Pakt o pokoju
n a  M o r z u  Ś r ó d z i e m n y m

L O N D Y N , ó. >}. Tutftj&zc czyn ­
niki o ficjaln e /.aft rzeczą .i u wkulu- 
mośĄi, która ukazała uę w pras i o 
tureckiej, że Anglia i Francja , 
zaw arły  pakt. zobow iązujący oba ; 
państwa do w spółpracy nad za - |

peWnieniem pokoju na morzu 
śródziem nym . Oświadczają tu, że 
rokowania w tej sprawie toczą 
się. lecz pogłoski o zawarciu pak­
tu są przedwczesne.

randum rządu angielskiego z od­
pow iedzią na propozycje sow iec­
kie. Nota angielska zostanie na­
tychmiast przesłana do Moskwy.

LONDY^N, 6. 5. ,,E ven iu g  Stan ­
dard” donosi w kronice dnia, że 
rząd angielski odrzucił propozy­
c je  angielskie. Dziennik pisze, że 
projekt | ^zerokiego paktu upadł 
całkow icie i że obecnie po zm ia- j 
nacb, które

rozum ienie włosko - niemieckie 
nigdy nie było tak decydujące, 
jako czynnik regulujący rów no­
wagę europejską.

Stw ierdzając, że spotkanie do­
chodzi do skutku po m owie min. 
Becka, dziennik zauważa, że m o­
wa H itlera nie zamykała drogi do 
rozmów. To samo da się powie­
dzieć o mowie min. Becka.

M inister Beck utrzymał się na 
lin ii oczekiwania, podkreślając, 
że Gdańsk jest miastem bezsprze­
cznie niemieckim, oraz że jego 
dobrobyt i pom yślność zależą od 
potencjału  ekonom icznego Polski. 
Rów nocześnie min Beck nalegał 
na konieczność nie naruszania w 
niczym sw obodnego rozw oju  na­
rodow ego, ideologicznego i kultu­
ralnego większości niem ieckiej 
W olnego Miasta.

Przytoczyw szy z kolei słowa  
m in. Becka o „doniosłym  znacze­
niu” pokoju z Niem cam i, dziennik  
pisze, że min. Beck „podkreślił 

| pożyteczność wzajem nych ukła­
dów dwustronnych oraz rozw ią­
zań osiąganych dzięki dyskusji

Z w rot 
w  B erlin ie?
BERLIN, G. 5. YY ostatnich w y ­

daniach pism berlińskich daje się

Czy Kanc. Hitigr zrezygnuje
z  m e t o d  g r ó ź b  f g w a ł t u ?

miki w stosunku do Polski:' ■ 
YYredlug pogłosek, krążących w 

kołach politycznych, zaważyło 
głów nie na szali nastrojów  sta­
nowisko Rzymu, który zdecydo­
wanie wypowiada się za likw ida­
c ją  sprzeczności w polityce Polski 
i Niem iec na drodze pokojow ej/

Von Ribbentrop
w  M e d i o l a n i e

M E D IO L A N , 6. 3. M inister spr. 
zagr. Rzefezy von Ribbentrop przy­
był dziś podarciem specjalnym  o 
godz. tu .57 do M ediolanu.

W A S Z Y N G T O N , 6. 5. W  ko­
łach dyplom atycznych z zadow o­
leniem  stw ierdzają, że m ow a min. 
Becka i oświadczenie prem . D ala- 
diera opierają się faktycznie na 
podstaw ow ej tezie przedłożonej 
przez prezydenta Roosevelta w 
jego apelu z 15 Kwietnia br., któ­

ry nie ■zamykając drzwi do żadnej 
dyskusji, stawia kanclerza Hitler* 
iera w sytuacji, skłaniającej do 
wyrzeczenia się metod gwałtu i 
gróib , jedynych, które, według 
Hitlera, miały w historii dawać 
rezultaty.

Wiezienia w Czechach przepełnione
n a s t r o j e  a n t y n i e n f t e c k i e  w z r a s t a j ą

Flota niemiecka
w  L i z b o n i e

L IZ B O N A , 6. 5. W  sobotę rano 
jjźly  w Rosi i —  i w eszły do tutejszego portu na

Krem ! jest równie nieprzychylny, 
jak i Dow ning Street wobec pro­
wadzenia rokowań o system  zbio­
rowego bezpieczeństw a.

5-dniow ą w izytę niemieckie okrę­
ty w ojenne: pancernik „A dm irał 
G raf S p ec” , krążow nik „K o eln ” 
nraz 7 łodzi podw odnych.

P R A G A , 6. 5. Narastanie na­
strojów antyniem ieckich na zie­
miach protektoratu sprawia wła 
dzom  niem ieckim  coraz więcej 
kłopotu.

Coodziennie rano na ulicach  
Pragi i innych m iast czeskich 
m ożna spotkać rozrzucone maso 
wo ulotki, zapow iadające odbu­
dowę suwerenności czeskiej na 
ziemiach protektoratu.

W związku z temi m anifesta­
cjam i zwiększono ilość agentów' 
Gestapo. Więzienia na ziemiach

protektoratu ^apelnily się aresz. 
tow anym i. Co noc agenci Gcśta 
po w dzierają gię do mieszkań go 
rętstĄeb patriotów czeskich i a -  
resztują każdego, na kim ciąży 
najm niejsze podejrzenie n wrogi 
.ątosunek do wtaRz protektoratu. 
Nazajutrz juano wśród ulotek, rep 

Yzucon^ęh na ulicy znaleźć moż 
na spis areszlowanych . nocy u -  
biegłej. zakończony wezw aniem  
do tych, którzy jcSzicjh zostali, 
by zapełnili luki, wytworzone w 
akcji narodowej.
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